
Czechosłowacja a państwa Zachodu
Jak patrzą w Pradze na rolę Czechosłowacji 
między Wschodem i Zachodem
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Czechosłowacja ma na Zachodzie o- 
jjinię kraju politycznie najwięcej doj­
rzałego i ceniącego zasady demokra 
tyczne. Dzięki tym zaletom Czesi u- 
mieli podczas wojny zachować uwagi 
godną jedność od prawicy demokraty­
cznej aż do komunistów. Nikogo nie 
wyłączali, nie chcąc go wepchnąć w 
objęcia wpływów obcych.

Czechosłowacja ma także opinię 
kraju cieszącego się z powyższych 
przyczyn największą stosunkowo nie- 
zależnośćią i wolnością wewnętrzną 
wśród państw słowiańskich. Tym wię­
ksze wywołało na Zachodzie wrażenie, 
że Czechosłowacja cofnęła swoje pier­
wotne przyrzeczenie udziału w planie 
pomocy Marshalla. Prasa brytyjska 
jfjak np. piątkowy Times) i francuska 
powracają zawsze jeszcze do przyczyn 
jakie skłoniły Czechosłowację do zmia­
ny stanowiska.

Przyczyny pierwotnego przyjęcia 
zaproszenia są zdaniem praskiego ko­
respondenta „Neue Zuercher.Ztg.” ja­
sne. 80 procent wywozu Czechosłowac­
kiego idzie na Zachód i mniejwięcej ta­
ka sama ilość przywozu pochodzi z 
Zachodu- W dziedzinie żywności Cze­
chosłowacja może wywozić cukier, 
kartofle, jęczmień browarny i chmiel. 
Natomiast potrzebuje Czechosłowacja 
pszenicy, paszy i tłuszczów.

Dla przemysłu Czechosłowacja po­
trzebuje węgla, benzyny, surowców 
dla fabrykacji margaryny, kauczuku, 
Dietali szlachetnych,' wełny i różnych 
maszyn specjalnych, za które płaciła 
własnymi fabrykatami i półfabrykata­
mi. Wschód jej dolarów na zapłacenie 
przywozu dostarczyć nie może. Z ta­
kich przyczyn Czechosłowacja przyję­
ła zaproszenie za zgodą także komuni­
stów.

Premier Gottwald i kilku jego kole- 
£ćw miało w Moskwie przyczyny po-

p.sząc o tej sprawie na łamach „Le 
Monde” twierdzi, że nie od pięciu, ale 
od 9-ciu lat. to znaczy od postanowień 
monachijskich, istnieje właściwie prze­
paść między Czechosłowacją a pań­
stwami zachodnimi. Czechosłowacja 
miała dowód, że bez pomocy Wschodu 
Zachód był gotów ją poświęcić.

Co prawda mimo to nie tylko Zachód, 
ale również 50 proc. Czechów i 70 pro­
cent Słowaków pragnie przywrócenia 
tego stanowiska Czechosłowacji jako 
pomostu między Wschodem a Zacho­
dem Europy- Niestety, dodaje on, nikt 
nie śmie w tym kraju mówić o tym, a 
z oświadczeń niektórych ministrów 
czeskich, wynikało by raczej, że ta 
sprawa w ogóle nie wchodzi już w ra­
chubę.

Zarówno dla Czechosłowacji jak dla 
Polski bardzo wiele zależy od rozwoju 
stosunków między Stanami Zjedn. a 
Rosją. Wzrost przeciwieństw i zao­
strzenie rozgrywek polityczno - gospo­
darczych prowadzi nieomal automaty­
cznie do ograniczenia wewnętrznej i 
zewnętrznej politycznej i gospodarczej 
wolności w państwach Europy środko­
wej.

Hewolla w Kostnrice, 
5 rabitych, 20 rannych

SAN-JOSE. — W Kostarlce w dniu 24 lip­
ca br. doszło do rewolty robotników w San- 
Jose na tle strajkowym. W stolicy Kostari- 
ki ogłoszono stan wyjątkowy. Strajk został 
ogłoszony przez przywódców opozycyjnych, 
i jak podały źródła z Gwatemali, przerodził 
się- w rewoltę. W stolicy Kostarlki strajk o- 
gloszono na znak solidarności ze strajkują­
cymi robotnikami w Cartago. Władze zaś 
rządowe wydały polecenie wojsku, by zastą­
piło strajkujących robotników. W San-Jose 
strajkujący zorganizowali demonstracjo u- 
liczne. Policja otworzyła ogień, powodując 
śmierć 5 robotników i raniąc 20 Innych.

Zaburzenia w Kostarlce są następstwem 
konfliktu, jaki istnieje pomiędzy lewicą i 
rządem.
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ObradywZgromadzeniu Narodowym nadsytuacją międzynarodową
Bidault oświadczył, że Francja zrobiła wszystko, by dojść do porozumienia z Polskg i Czechosłowacja
Poseł Reynaud zaprzeczył istnieniu planu Marshalla, Europa ma wypracować plan samopomocy

Pary ż. — Wpi ątek i sobotę Zgro­
madzenie Narodowe omawiało politykę 
zagraniczną Francji w związku z sy­
tuacją międzynarodową. Mówcy nie 
taili, że sytuacja jest niezadowalająca. 
Mm. Bidault, który przemawiał dopiero 
w sobotę w odpowiedzi na interpelację 
posła Lecoeur (kom.) zaprzeczył za­
rzutom, jakie mu tenże czynił w spra­
wie dostaw węgla. Min. Bidault o- 
świadczył również posłowi Pierre Got, 
że rząd francuski zrobił ze swojej stro­
ny wszystko, by odnowić dobre przed­
wojenne stosunki i umowy z Polską* i 
Czechosłowacją.

Pary ż. — Były premier Paul Rey­
naud, uważnie słuchany przez Zgroma­
dzenie Narodowe skreślił położenie 
międzynarodowe w chwili obecnej. Eu. 
repa jest podzielona na dwie grupy, z 
których każda pragnie gromadzić oko­
ło siebie satelitów. Położenie gospodar­
cze Europy jest smutne, a dwa pań­
stwa dawniej najbogatsze, W.Brytania 
i Francja wydały swoje zasoby złota, 
a dziś zrujnowane mają zapotrzebowa­

nie dolarów, które obliczać należy na 
miliardy.

Plan Marshalla jest właściwie do­
wodem, że Stany Zjedn. nie chcą grać 
bez końca roli dobrodzieja. Właściwie 
nie ma planu Marshalla, natomiast 
chodzi o to, by Europa wypracowała 
piań samopomocy, a dopiero na mocy 
takiego planu Stany Zjedn. pragną coś 
zrobić.

Zagłębie Ruhry ze swoimi zapasami 
węgla jest głównym rezerwuarem siły 
napędowej dla Europy Zachodniej.

Atoli Francja, gdyby miała lepsze

urządzenia mogłaby zwiększyć swoją 
produkcję stali z 6 do 10 a nawet 15-tu 
milionów ton.

Trzeba jednak opracować plany ści­
słe i ponętne dla Ameryki. Znaczenie 
granic, o których się dziś tyle mówi, 
należy właściwie do przeszłości. Naro­
dy i kraje europejskie winny się po­
dzielić zadaniami w dziedzinie wytwór­
czości.

W końcu mówca ubolewa nad prze­
ciwieństwami światopoglądowymi dzie­
lącymi Rosję i Amerykę. Rozgrywka 
ta jest w pełnym biegu, a wisi nad nią

groźba wojny atomowej grożąca za­
gładą, wobec powagi położenia poseł 
Reynaud wzywa przeto, by szukać po­
rozumienia, którego się nie znajdzie 
przez rozdmuchiwanie nacjonalizmów.

Rozprawy zakończą się w sobotę 
przemówieniem min. Bidault, który od­
powie poszczególnym mówcom.

Zagadnienie węglowe poruszył poseł 
Lecoeur. Omawiając moskiewski układ 
węglowy, zawarty pomiędzy St. Zje­
dnoczonymi, W. Brytanią i Francją, 
mówca uznał układ ten za szkodliwy 
dla Francji a korzystny dla Niemiec.
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W odpowiedzi na odmówienie pomocy Polsce

krajowa prasa polska stwierdza niedobór 
miliona ton zboża

Marshall odparł, źe rząd USA* oparł się na urzędowych raportach
svyźsze wytłumaczyć.

W Moskwie atoli nie przyjęto żad­
nych tłumaczeń. „Ani jeden rząd cze­
chosłowacki — pisze wspomniany ko­
respondent — nie może ani na chwilę 
się wahać, jeżeli jakikolwiek plan go­
spodarczy uzna się w Moskwie jako 
przedsięwzięcie skierowane przeciw 
Unii Sowieckiej. Trzeba było się cofnąć, 
Co w całym kraju zrobiło głębokie 
prażenie”. Zdanie to podziela całkowi­
cie także prasa brytyjska.

Taki stan rzeczy ułatwił jednak Cze­
chosłowacji zawarcie pięcioletniego u- 
kładu handlowego z Rosją, na mocy 
którego Rosja dostarczy w pierwszym 
roku 1948 200 tys. ton pszenicy, tyleż 
paszy i 65 tys. ton sztucznych nawo­
zów, 20 tys. ton surowej wełny, dalej 
lnu, manganu chromu, kruszczu żelaza 
itd. Czechosłowacja dostarczy urzą­
dzeń dla elektrowni, dla fabryk obu­
wia, dla cukrowni, szyn, lokomotyw, 
traktorów itd. Dostawy roku 1947, za 
które Rosja ma dług w Czechosłowa­
cji, mają być częściowo wyrównane 
zlotem, za które Czechosłowacja bę­
dzie mogła poczynić zakupy na Zacho­
dzie.

Prasa francuska nie przestaje się 
również zajmować sprawą nie dawne­
go „wstecz zwrot” rządu czeskiego. Mó 
wi się dużo o tym, że Czechosłowacja 
stanowiła zawsze pomost między 
Wschodem i Zachodem Europy i bole­

Walka z partiami chłopskimi na Wschodzie
Petkow oskarżony o zachęcanie do spisków
Sofia. — W dniu 24 lipca br. poda­

no do wiadomości, iż szef opozycji buł­
garskiej Petkow został oskarżony o 
zachęcenie pułkownika Marko Ivanowa 
i Borysa Ghergowa do stworzenia taj­
nej organizacji wojskowej. Oskarżenie 
mówi, iż przywódca bułgarskiej partii 
chłopskiej zachęcał generała Popowa, 
by stanął na czele tej projektowanej 
organizacji, która, gdyby nie została 
zlikwidowana na czas, miała na celu 
obalić rząd „Frontu Ojczyźnianego” i 
stworzyć nowy rząd na czele, którego 
stanąłby sam Mikołaj Petkow.

Wśród najróżniejszych oskarżeń 
wspomina się m. in., że miał on dzia­
łać szkodliwie na szeregi armii i za­
chęcać jej dowódców do złamania dy­
scypliny wojskowej i współdziałania z 
obcymi armiami przeciwko państwu.

¥
Aresztowanie księży 

wT Warszawie
Londyn. — Korespondent „Times” 

doniósł w dniu 25 lipca br., iż policja 
aresztowała w Warszawie kilku księ-

cznej wiadomości, iż chodzi o kilku 
księży katolickich, m. in. o przewo­
dniczącego Towarzystwa dobroczynne­
go „Caritas”.

Warszawa. — Wśród uchwalonych 
ostatnio przez Senat amerykański pół­
tora miliarda dolarów na pomoc dla 
krajów zagranicznych, znajduje się 
450 milionów dolarów dla Grecji i Tur­
cji i 350 dla innych państw europej­
skich. Pierwotnie Polska miała korzy­
stać z tej ostatniej sumy, lecz Senat 
skreślił tę pozycję, uzasadniając u-

Holendrzy zajęli główne pozycje na Jawie
i walka przeradza się w partyzantkę

Batawia. — Holenderski gubernator w In- botażowej. W Probolinggo płoną domy w
donezji dr. Van Mook skierował 25 Upca br. mieście i wioski w okolicy, 
w Batawii apel do ludności Indonezji, wzy- "T

ży polskich pod zarzutem uprawiania 
nielegalnej działalności politycznej. — 
Staną oni niebawem przed sądem woj­
skowym.

je się nad tym, źe ten pomost nie ist-- Jak podkreśla korespondent „Ti- 
nieje od pięciu lat. P. Jerzy Penchenierj mes”, władze polskie podały do publi-

wając ją do współpracy 
i zapewniając ją, iż nie­
bawem Holandia dotrzy­
ma swego słowa w spra­
wie niepodległości dla 
mieszkańców wyspy Ja­
wy i Sumatry gdył zo­
stanie powołany nowy 
rząd indonezyjski.

W działaniach wojsko­
wych oddziały zmotory­
zowane holenderskie za­
jęły miasto Semarang i 
opanowują niemal cał­
kowicie zachodnie ob­
szary wyspy Jawy. Po 
zajęciu kluczowych po- 
zycyj strategicznych na 
Jawie Holendrzy oświad­
czają, iż właściwe dzia­
łania decydujące zosta­
ły zakończone.

Z kół indonezyjskich 
natomiast oświadcza się, 
Iż wojska Indonezyjskie

W kołach polityków indonezyjskich panu-

(New York Times Feto) 
Wyładowanie eił holenderskich we wschodniej części Jawy.

chwałę swoją, że Polska tej pomocy 
nie potrzebuje.

Ty mczasem rzecznik rządu polskiego 
w Warszawie i prasa krajowa polska 
stwierdza, iż brak zboża oceniany jest 
przez miarodajne czynniki polskie na 
jeden milion ton.

Sekretarz stanu Marshall oświad­
czył w tej sprawie, że Departament 
stanu uzasadnił swoją odmowę rapor­
tami, jakie nadeszły z Polski, z których 
rzekomo wynika, iż w Polsce zapowia­
dają się zbiory korzystnie i Polska nie 
potrzebuje pomocy amerykańskiej, 
gayż tegoroczne zbiory zapewnią mi­
nimum życiowe ludności polskiej.

Radio i prasa polska podały z ubo­
lewaniem do wiadomości społeczeń­
stwa polskiego fakt odmowy przez A- 
merykę pomocy finansowej i zbożowej 
dla Polski. Jak wiadomo Polska pro­
siła o 140 milionów dolarów kredytów 
z ostatnio uchwalonych przez Kongres 
amerykański.

*

Głosy prasy polskej
WARSZAWA. — W „Kurierze Polskim” 

i „Robotniku” pojawiła się ostra krytyka de- 
cjzyj amerykańskich. Szczególnie z ostrą 
krytyką wj-stąpił w Kurierze Polskim, Ra­
dziwiłł, podkreślając krzywdę, jaką Polsce 
wyrządziła Ameryka, odmawiając jej dal­
szej pomocy.

WARSZAWA. — W wywiadzie prasowym 
nowy ambasador Stanów Zjedn. zwrócił tymi 
dniami uwugę na ostre ataki, jakie się poja­
wiają w prasie polskiej na Stany Zjednoczo­
ne i przestrzegał, te mogą one mieć skutki 
niedobre.

Ameryka wstrzymała 
dla Rumunii dostawę 34.500 

ton kukurydzy
Waszyngton. — Amerykańskie Mi­

nisterstwo Rolnictwa poinformowało 
Rumunię, iż nie będzie mogło dostawić 
Rumunii 34,500 ton przyrzeczonej ku­
kurydzy, gdyż zdaniem Amerykańskie­
go Departamentu zbiory rumuńskie 
zapowiadają się w tym roku korzyst­
nie.

Koła rumuńskie zaś podają, iż Ru­
munia sama zrezygnowała z dostawy 
amerykańskiej kukurydzy.

Zagadnienie cen i zarobków

Proponowana przez pracodawców podwyżka 
miałaby podnieść ogólny poziom płac o 14%

Śmierć 28 górników amerykańskich 
od wybuchu gazów ziemnych w stanie Illinois

• WEST-FRANCFORT. — W dniu 24 lipca 
br. w kopalni West-Francfort w Stanie Illi­
nois nastąpił wybuchł gazów ziemnych na 
głębokości 180 metrów, powodując śmierć 28 
górników oraz raniąc dotkliwie 6 Innych.

Wybuch spowodowany został przez zapa­
lenie się pyłu 1 gazów ziemnych od iskry mo­
toru elektrycznego. W kopalni tej było za­
jętych w momencie wypadku ponad 500 gór­
ników, z których większość wyratowała się 
nrzy pomocy zapasowego wyjścia, dopóki 
płomień nie zagrodził Im przejścia.

28 górników, którzy znaleźli się bez moż­
ności wyjścia wzywali rozpaczliwie kierow­
nictwo kopalni przy pomocy telefonów, kie­
dy żadna pomoc nie nadchodziła. Po raz o- 
etatni podali oni, iż płomienie ognia zagra­
cały już Ich chodnikom oraz że nastąpiło kil­
ka wybuchów .które spowodowały zawale-

nie się pokładów węglowych w ich bezpo­
średnim sąsiedztwie.

Z 28 ofiar wybuchu gazów kopalnianych w 
West-Francfort, wydobyto już 15, natomiast 
13 innych znajduje się jeszcze w szybie, 
gdzie wlellca Ilość gazów tamuje prace ekip 
ratunkowych. Kopalnia West-Francfort, na 
której doszło do katastrofy, znajduje się 75 
km. od kopalni Centralia, gdzie 25 marca br. 
zginęło w podobnych okolicznościach 111 gór­
ników amerykańskich.

2 zabitych w katastrofie 
lotniczej

Londyn. — W dniu 25 lipca br. rozbił się 
samolot brytyjski typu „Mosklto” w pobliżu 
kąpieliska w Temara, we francuskim Ma­
roku. Samolot uderzył o drzewo. 2 pasażerów 
zginęło. Kilku innych odniosło rany.

przechodzą do walki par­
tyzanckiej i do uprawiania polityki niszcze­
nia wszelkiej własności holenderskiej. Nie 
mogą one przeciwstawiać się bezpośrednio 
oddziałom dobrze uzbrojonej piechoty holen-
derskiej, jako też oddziałom zmotoryźowa- 
nym, ale wycofują się w góry i lasy, skąd 
będą nękać Holendrów walką podjazdową. W 
rejonie Cheribon partyzanci indonezyjscy 
zniszczyli wielkie pola zasiane ryżem. We 
wschodniej Jawie, jak to wynika z donie­
sień korespondentów holenderskich, ruch o- 
poru Indonezyjczyków wzrasta. W samej 
Batawii urzędowo kontrolowanej przez Ho­
lendrów Indonezyjczycy przeszli do akcji sa-

je przekonanie, iż Holendrzy dążą do podzia­
łu Jawy na dwie części, gdzieby miały pow­
stać dwa państwa. Na Sumatrze zamierzają 
Indonezyjczycy prowadzić partyzantkę w 
większym stylu ze względu na tereny bar­
dziej górzyste.

Prezydent Indonezji Dr. Soekarno zwró­
cił się z apelem radiowym do Prezydenta 
Trumana, i do narodu emery kańskiego, pro­
sząc by podjęto kroki, które by położyły kres 
wojnie w Indonezji i doprowadzono do roz­
mów na drodze pokojowej w imię sprawie­
dliwości i słuszności.

Wojna domowa w Grecji

Nowe ataki partyzantów greckich pod Grevena
Ateny. —- Władze greckie doniosły Gravena, miejscow, górzystej, leżącej

** _ - - -> W ■ • ___t   —  Tfrlu/Lir. w* f* (\ TF —— •25 lipca br. iż oddziały partyzantów w 
Vczbie 1.200, podjęły ataki w rejonie

Przerwanie rozmów handlowych
w górach Pindus, na 60 km. ód Konl- 
O*. Odziały rządowe stawiły zadęty o- 
pór. Party zanci wycofali się zostawia­
jąc 90 zabitych. 60 wpadlo do niedoli.

bryt^isko • sowieckich
Nie osiągnięto porozumienia w sprawie długów sowieckich z r, 1941

Londyn. — Brytyjska misja han­
dlowa, która przez 8 tygodni bawiła w 
Moskwie powróciła do Londynu. Przed 
wyjazdem z Moskwy przewodniczący 
delegacji Wilson oświadczył, że rozmo­
wy handlowe z Rosją toczyły się w at­
mosferze uprzejmej, ale nie doprowa­
dziły do porozumienia z powodu żądań

Eowieckich w sprawie zmniejszenia 
diugów rosyjskich za dostawy dokona­
ne przez W. Brytanię do Rosji w r. 
1941. Podpisano tylko dwie drobniejsze 
umowy w sprawie dostawy 50 tys. me­
trów sześciennych drzewa rosyjskiego.

Ilona ton pszenicy rosyjskiej, drzewa budul­
cowego i masztowego, za co Rosja miała, o- 
trzymać od W. Brytanii maszyny przemysło-

W. Brytanii chodziło o nabycie około 1 mi-

Rosja oczekuje dobrych zbiorów
Donoszą tu z Moskwy: jących, aby podtrzymać w nich swój wpływ.LONDYN. ----- ,

Meldunki, nadchodzące z całego kraju wska­
zują, że ziory zapowiadają się jako dosko­
nałe Jakość zbóż odpowiadać będzie zeszło­
rocznej. Dla Rosji fakt dobrych zbiorów po­
siada doniosłe znaczenie zarówno gospoda r-

Czechosłowacji przyrzeczone już 200 tys. ton

cze jak 1 polityczne.
W oczekiwaniu dobrych zbiorów mówi się 

już o możliwości zniesienia jesienią racjono- 
wanla chleba, czyli urzeczywistnienia przed­
wczesnej obietnicy Stalina z początku 1946 
g. Liczy się takie, że będzie można dyspono­
wać pewną nadwyżkę na wywóz zagranicę. 
Jest bowiem oczywistym, iż Rosja, pod wpły­
wem planu Marshalla, do którego nie przy­
stąpiła .starać się będzie w miarę możności 
zaspokoić potrzeby zbóż państw jej podlega-

wzaunlan za rezygnację z udziału w planie 
Marshalla. Rumunia ma otrzymać 80 tys. 
ton po cenie niższej niż płaciła za pszenicę 
amerykańską.

Rosja miała także dostarczyć W. Brytanii 
milion ton zbóż, zgodnie z brzmieniem dy­
skutowanego układu handlowego, wzamian 
za maszyny. Rokowania utkwiły jednak na 
martwym punkcie, ponieważ Rosja żądała 
wyższej ceny niż Kanada, dostarczająca 
pszenicę W. Brytanii. Nie jest więc wyklu­
czone, te zboże sowieckie zostanie zarezer­
wowane dla 8 państw, które pod naciskiem 
Rosji odmówiły udziału w Konferencji Pa­
ryskiej nad planem Marhalla.

we 1 w yroby chemiczne.
Przewlekłe rozmowy napotykały na wiel­

kie trudności w dziedzinie finansowej. Jak 
wiadomo Rosja winna jest W. Brytanii oko­
ło mliarda funtów, w czym 900 milionów 
jeszcze z czasów przed rewolucyjnych. Resz­
ta zobowiązań powstała w czasie ostatniej 
wojny i po wojnie. W. Brytania zapropono­
wała Rosji spłatę odsetek od tego kapitału 
w wysokości 2 proc., na co Rosja odpowie­
działa gotowością spłacania pół proc, od ka­
pitału na przestrzeni 12 lat. Na tym tle nie 
osiągnięto zgody.

Przed wyjazdem Wilson, przedstawiciel W. 
Brytanii odbył jeszcze 4-godzlnne spotkanie 
z rosyjskim ministrem Handlu Zagraniczne­
go, Mikojanem.

¥
Samolot brytyjskiej Misji 

uległ wypadkowi
4 członków Misji rannych

Londyn. — Przy lądowaniu na lot­
nisku londyńskim samolot brytyjskiej 
Misji uległ wypadkowi. — 4 członków 
Misji na 17-tu odniosło lżejsze obraże­
nia, wśród nich prezes delegacji Wil­
son i jeden poseł Partii Pracy.

Zginęlo 25 partyzantów, 
a 34 wpadlo do niewoli, 
346 domów spalonych

Ateny. — Komunikat rządowy do­
niósł w dniu 24 lipca br., iż na północ­
ny wschód od gory Olimp w rejonie 
miasta Litohoro partyzanci podjęli 
większą akcję przeciwko oddziałom 
rządowym, W czasie tych starć padło 
25 partyzantów a 34 innych dostało się 
do niewoli.

• Partyzanci zaatakowali również 
miasto Katavothra, niedaleko Agrinion 
w zachodniej Grecji, gdzie zginęło w 
czasie walk trzy osoby i spłonęło 46 
domów.

Amerykanie i Brytyjczycy 
zapytują rząd grecki w sprawie 

losn aresztowanych
Ateny. — Ambasadorowie amery­

kański i brytyjski w Atenach zwrócili 
się do rządu greckiego z zapytaniem, 
co zrobiono z ostatnio aresztowanymi 
w liczbie 7 tysięcy osób, rekrutujących 
się spośród lewicy.

Nacisk ze strony Anglosasów pozo- 
staje w związku z faktem, iż ostatnio 
greckie ministerstwo Spraw Wewnę­
trznych zarządziło dalsze aresztowania 
członków „E.A.L.”. Wszczególności 
policja rządowa poszukuje sekretarza 
tej grupy lewicowej.

PARYŻ. — Narady między delegatami 
CGT 1 organizacji pracodawców CNPF to­
czyły się przez całe piątkowe popołudnie w 
komisji gospodarczej na temat cen. Przebieg 
narad wykazuje, że w tej dziedzinie poglą­
dy obydwu stron są zbliżone 1 porozumienie 
wydaje się być bliskie.

Inaczej przedstawia się sprawa z zarob­
kami. CGT uważa propozycję pracodawców 
za niewystarczające. Pracodawcy proponu­
ją mianowicie: podwyższenie płac o 5%, — 
zniesienie wszystkich premii od produkcji, — 
dodatek drożyznlany, zmniejszający się stop­
niowo u płac wyżazych, — podwyższenie za­
siłków rodzinnych, przy czym pracodawcy 
proponują obniżenie swych składek do Ubez­
pieczeń Społecznych o 4%, które by były 
przeznaczone na rzecz zasiłków rodzinnych.

Zdaniem pracodawców proponowana przez 
nich podwyżka płac oraz dodatek drotyźnla­
ny łącznie podwyższyłby zarobki o 14 proc.

CGT bada w tej chwili propozycje praco­
dawców, nad którymi rozpocznie się w po­
niedziałek dyskusja w komisji. W ciągu so-

boty premier Ramadier przyjął delegatów 
CGT, których zapoznał ze stanowiskiem rzą­
du.

Górnicy w Zagłębiu Montcean 
Ies Mines podjęli pracę

Montceau les Mines. — Górnicy Zagłębia 
Montceau les Mines, którzy zastrajkowali w 
czwartek, podjęli pracę w sobotę rano, po 
uprzednio otrzymanym zapewnieniu rządo­
wym, że bolączki ich zostaną pomyślnie roz­
patrzone.

Strajk miał charakter protestacyjny. Gór­
nicy domagają się lepszego chleba, racjonal­
nej dostawy mięsa i nie wliczania do mini­
mum zarobkowego premii od produkcji.

Górnicy postanowili, te o Ile do 10 sierp­
nia żądania ich nie zostaną uwzględnione, 
przystąpią do ponownego strajku.

Strajk żniwiarzy zakończył wię
Paryż. — Zatarg w rolnictwie, który wy­

buchł w tych dniach w dep. Eure-et-Lolr 1 
Seine-et-Marne w przededniu żniw, zakoń­
czył się. Umowa zawarta przez Syndykat ro­
botników rolnych i rolników, przewidująca 
rewizję zarobków i prowizoryczne podniesie­
nie płacy godzinnej o 5 franków, została za­
akceptowana przez rząd.

PARlż. — Ojciec R.P. Avril zajmujący 
się audycjami religijnymi w' radio francuskim 
wybrany został prowincjałem Dominikanów 
na okręg parjakl.

(Photoi Franes cUehćs) 
Przedstawiciel rolników p. Filip Lamour, który 

podpisał umowę imieniem rolników.
.. *Lzas pracy robotników rolnych 

ustalony na 2.400 godzin 
rocznie

•. Paryż. — Francuskie Zgromadzenie Na­
rodowe uchwaliło w piątek 25 Upca ustawę 
regulując czas pracy w rolnictwie.

Nowa ustawa ustala czas pracy robotni­
ków rolnych i pokrewnych zawodów, bez 
względu na pleć i wiek na 2.400 godzin rocz­
nie przy 300 dniach pracy.

LONDYN. — Władze brytyjskie zamie­
rzają wprowadzić helikoptery do służby 
pocztowej.

LONDYN. — Delegacja węgierska przy­
była do Londynu celem przeprowadzenia roz­
mów i zawarcia nowego traktatu handlowe­
go. Węgry gotowe są dostarczać W. Bryta­
nii drobiu, bekonów i jaj wzamian za maszy­
ny i surowce.

RZYM. — Główne lotnisko włoskie o ęh*. 
rakterze międzynarodowym w Clamplnt zo­
stało przekazane władzom włoskim po trzech 
latach zajmowania go przez aliantów,

WATYKAN. —- Papież Pias XII zarządził 
nowy podział Szkocji pod względem admbii- 
stratjł kościelnej. Wprowadził un dwie nowe 
diecezje w okręgu Glasgow f m anował dwu 
nowy sufraganów. Biskupstwo w Glasgow 
podniesione zostało do godności arcybiskun- 
stwa.
FRANKFURT. — W amerykańskiej strefie 
okupacyjnej w Niemczech zatrudnieni będą 
odtąd wyłącznie Niemcy. 6.678 pracowników 
cywilnych alianckich zastąpionych będzie 
przez urzędników niemieckich.

BUDAPESZT. — Prezydent Węgier, Tll- 
dy rozwiązał urzędowo Parlament węgier­
ski. Nowe wybory zostały rozpisane na 
dzień 81 sierpnia br.

PRAGA. — W dniu 25 Upca br. rozpoczął 
się Międzynarodowy Kongres młodzieży, w 
którym bierze udział 4 tysiące delegatów 
21 państw, między innymi z Rosji, W. Biyta- 
nlł, Ameryki, Francji, Polski, Danii, Belgii 
itd. Delegacja francuska liczy np. 900 osób.

IHARIA, BIHAR. — W czasie demonstra- 
cyj ulicznych zorganizowanych przez straj­
kujących robotników hinduskich Intemenfo- 
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Glosy C

Dawniej a dziś
(Artykuł dyskusyjny)

W numerze „Narodowca” z dnia 17 lipca 
w artykule dyskusyjnym, Pan Stan. Ciech 
pisze, że do jedności dążą tylko ludzie sła­
bi, fanatycy oraz ci, którzy być pragną w 
porządku z władzami.

Ponieważ zaliczam się do tych ostatnich, 
pragnę zwrócić uwagę p. Stan. Ciech na pe­
wne szczegóły. Mani nadzieję Redakcja 
tych parę słów umieści w „Narodowcu”.

Otóż Panie Stan.! Nie odpowiadam Panu 
jako partyjnik, bo do żadnej partii politycz­
nej nie należę. Mówię «jako katolik, żołnierz 
i robotnik. Otóż Kościół głosi, że każda wła­
dza pochodzi od Boga i jako taką należy 
szanować. Chrystus na krzyżu modlił się za 
swych katów wołając: „Ojcze odpuść im, bo 
nie w edzą co czynią”. Jako katolik muszę 
władzę jaką ona by nie była szanować. Po­
nieważ jesteśmy braćmi w Chrystusie, nie 
wolno mi komunisty zwalczać. Mogę z nim 

?'’■ dyskutować, odrzucać jego ideologię, lecz 
musżę z nim szukać środka do osiągnięcia 
zgody, bo tak mi nakazuje religia.

Jako żołnierz, który siedem lat nęsił ka­
rabin. z czego sześć lat ma froncie i wszyst* 

' kie rozkosze wojny odczuł na własnej skó­
rze, nie chcę się buntować przeciw władzy, 
bo wówczas przychodzi rewolucja lub wolna, 
która najboleśniej dotyka masy pracujące, 
a krajowi takiemu jak Polska zniszczonemu 
możę przynieść zupełną zaedadę. Jako robot- 

'■ nik .który już blisko trzydzieści lat tuła się 
po świecie za kawałkiem chleba, nie mogę 
zwalczać władzy, która zdobycie kawałka 
tego chleba robotnikowi ułatwia, a bronić 
tvch. którzy tego zrobić nie umieli lub tiie 
chcieli. Musi Pan przyznać, że stosunki, spo- 

t łeczne w Polsce przedwojennej stały poniżej 
wszelkiej krytyki i wzbudzały pogardę ca­
łego świata. Robotnikowi rolnemu płacono 
złotego dziennie, a kilo chleba kosztowało 
złoty 20 groszy, by nie umrzeć z głodu mu- 
siał uciekać zagranicę. Jak gospodarzyli na­
si możnowładcy to lepiej o nie wspomi­
nać. Jeżeli im dzisiaj majątki skonfiskowa­
no, to swym próżn actwem i chulasżczością 

<na te karę zasłużyli, bowiem pchali Polskę 
w ruinę, a społeczeństwo w skrajną nedże.

Wspomina Pan o centrali zła poza grani­
cami Pohki. Otóż Panie Stan.! nie odkrył 
Pan nowej Ameryki ,to historia stara jak 
świat. Człowiek mimo sw^ch doskonałości 
ma jedną brzydką wadę, a mianowicie chęt­
nie jeden drugiego krzywdzi, i dlatego są 
dwa światopoglądy czyli krzywdziciele i po­
krzywdzeni. I niestety siłą rzeczy wyłania 
się walka, w której społeczeństwa solidarne 
korzystają, a rozbite i skłócone tracą. My 
Polacy mamy najlepszy dowód na sobie. Mi­
mo najcięższych ofiar poniesionych w tej 
wojnie nie skorzystaliśmy nic i musimy się 

. zadowolić tym. co nam dano z litości. Wspo­
mina Pan o bezpiece. Nie znam osobiście 
działalności tego organu, nie mogę go wiec 
potępiać ani chwalić, lecz czytając o tych 
mordach politycznych, o których donoszą 

• gazety, istnienie wyżej wymienionego orga­
nu zdaje mi się być do pewnego stopnia uza- 
sadnione. Jak Pan widzi Panie Stan, do sta­
nia w porządku z władzami i do dążenia do 
jedności nie zmusza mnie ni słabość ni fana­
tyzm. lecz poważne doświadczenia życiowe 
i jestem pewny, że każdy trzeźwo myślący 
Polak postępuje i myśli podobnie. Niestety 
w narodzie polskim mamy wielu warchołów 

- politycznych, którzy uważają się za ludzi sil- 
nveh, a w rzeczywistości są zarozumiałymi 
głupcami. Każdy z nich występuję rzekomo 
w obronie Kościoła i Polsk’, lecz tą działal-

nością wyrządzają tak Kościołowi jak i Pol­
sce największą krzywdę, bowiem Kościół 
walki nie uznaje, a Polska wykrwawiona po­
trzebuje twórczej pracy i pokoju, by po- 
dźwignąć się z ruin. ■ •

Może być rząd słaby, jeżeli społeczeństwo 
jest silne, kraj taki ma widoki życia, 
lecz gdy społeczeństwo jest chore, Łam "gro­
zi zagłada i rząd choćby najsilniejszy nic nie 
zdziała. A u nas niestety mania wielkości i 
siły zbyt się rozszerza, której za wszelką ce­
nę trzeba się przeciwstawić, jeżeli chcemy u- 
niknąć zagłady. A do tego konieczne jest 
zjednoczenie całego społeczeństwa. Kończąc 
oddaję ten artykuł pod rozwagę czytelni­
ków „Narodowca” niechaj osądzą czy obra­
na przezemnie droga jest błędną" i* czy Pan 
Stan. Ciech ma rację z ironicznym politowa­
niem wyrażać się o tych, którzy ćhcą być w 
porządku z władzami.

K>za Marcin, Longueville.

Rozterki i rozgrywki
w londyńskim skupisku polskim

(Korespondencja własna)
Londyn, 23 lipca 1947. j nieprawdopodobnego strachu w okre- 

W^ród londyńskich ' „nieprzejedna-j sie bombardowania Londynu, jako tlu-
nycti niepodległościowców” (jak się te­
raz tytułują sariatórzy) dzieją się nie-
samowite rzeczy. Kabaretowy chara­
kter, ich „rządu” (nazywanego wobec 
sprzeciw brytyjskiego — polskim kie­
rownictwem politycznym”! ?) został 
już oddawna ośmieszony występowa- 

.niem piosenkarza rewiowego M. He- 
mara w charakterze „wieszcza” poli­
tycznego emigracji. Obecnie sekunduje 
jemu drugi wesołek, W. Zbyszewski, 
ongiś prezydialista i attache prasowy 
z ramienia sanacji, później znany z

Rozgrywka Stanów Zjedn. z Rosja o Grecję
Lake - Success. — Rada Bezpieczeń­

stwa O.N.Ż. zajmowała się'.w dniu 24 
lipca br. sprawą powołania do życia 
stałej Komisji Bałkańskiej, któraby 
miała za zadanie ustawiczne czuwanie 
nad wypadkami granicznymi w Gre­
cji.

Delegacja amerykańska wysunęła 
wniosek, by Rada Bezpieczeństwa 
stworzyła nową Komisję dla pograni- 
cza greckiego wyposażoną w odpowie­
dnie pełnomocnictwa i właściwe środ­
ki działania. Według zamierzeń Amery­
kanów w Komisji tej winno wziąć u- 
dział 11 narodów. Komisja ta miałaby 
załatwiać wszelkie spory greckie z -są­
siadami.

Przedstawiciel Francji Parodi wy­
powiedział się za stworzeniem stałej

Komisji składającej się z 3, lub 5 na­
rodów, z wykluczeniem wielkich mo­
carstw, których obecność w Komisji 
hamowałaby prace i wprowadzałaby 
stałe różnice zdań.

Natomiast Gromyko oświadczył, iż 
jest przeciwny tworzeniu takiej Komi­
sji. Zdaniem przedstawiciela Rosji. Ra­
da Bezpieczeństwa powinna jedynie 
zalecić czterem państwom bałkańskim 
i:. Jugosławii, Albanii, Bułgarii i Gre­
cji zawarcie odpowiednich układów, 
zmierzających do poszanowania gra­
nic i pokoju.

Każde inne rozwiązanie, dodał' Gro­
myko, nie będzie mogło być przyjęte 
przez Rosję. Zebranie Rady Bezpie­
czeństwa zostało odroczone^ nie po- 
wziąwszy żadnej decyzji ostatecznej.

Rozmowy anglo-amerykańskie na temat węgla
rozpoczną się na

Londyn. — Z związku z propozycja­
mi Marshalla odbycia wspólnej kon­
ferencji na temat zwiększenia wydoby­
cia węgla w Zagłębiu Ruhry, W. Bry­
tania odpowiedziała w zasadzie przy­
chylnie, jakkolwiek domaga się ona, 
by rozmowy te były rozszerzone i obej­
mowały również inne zagadnienia do­
tyczące wspólnej gospodarki w obu 
strefach zachodnich. Proponowane 
rozmowy miałyby się odbyć pod ko­
niec przyszłego tygodnia w Waszyng­
tonie, dokąd grupa 3-4 wyższych u- 
rzędników brytyjskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych wraz ze specja­
listami zamierza się udać.

przyszły tydzień.
W. Brytania jęst w stałej łączności 

z Francją, która tym zagadnieniem 
jęst szczególnie zainteresowana.

Anglosasi uważają jednak, iż zagad­
nienie Zagłębia Ruhry jest zagadnie­
niem, które powinno być załatwione 
wyłącznie przez W. Brytanię i Amery­
kę bez porozumienia się z Francją.

Francja dlatego między innymi o- 
świadczyła, iż nie może udzielić odpo­
wiedzi Marshallowi na temat odbycia 
Konferencji we Trzech na temat pod- 
mesienia poziomu przemysłowego w 
Niemczech zachodnich bez uzyskania 
uprzednio szczegółów i dodatkowych 
wyjaśnień, co do dalszych zamierzeń 
Stanów Zjednoczonych w Niemczech.

» Znamienne glosą, prasy francuskiej:

„Bezpieczeństwa Francji
nie zapewni żaden sojusz wojskowy!”

Sytuaeja żywnościowa 
Ruhry uległci*o3tat^o wie

z Zagłębiu

rykańskiego zawinęły do portów w 
Hamburgu i Bremie. Robotnicy w 
Niemczech otrzymują obecnie 8 kg. 
chleba miesięcznie w obu strefach bry­
tyjskiej i amerykańskiej.

macz ze sztabu Prof. St. Strońskiego, 
jako Ministra Informacji. To on wład­
nie występuje f we „Wiadomościach” 
jako naczelny publicysta. Ostatni jegp 
attykuł poświęcony jest — gloryfika­
cji I. Kwapińskiego, którego przedsta­
wia jako największego męża stanu i 
patriotę w rządach gen. Sikorskiego i 
St. Mikołajczyka. W porównaniu z 
..naiwnym i próżnym” śp. Generałem, 
któremu odmawia zasług dla Polski z 
powodu „ugodowości” i „zatajania 
rzeczywistości”,- — oraz ze „zdrajcą” 
Mikołajczykiem, I. Kwapiński, znany 
nam wszystkim właśnie z ciasnoty du­
chowej i z próżności, wzrasta w wizji 
Zbyszewskiego do wyżyn „jedynego 
politycznego członka rządów śp. Sikor-
sk'ego i St. Mikołajczyka”, który „nie 
pogodził się z kapitulacją”. Artykuł 
kończy się wezwaniem Kwapińskiego 
do wstąpienia do „legalnego rządu” i 
pójścia na manowce „partyjne” „kon­
centracji demokratycznej”. Z całym 
współczuciem dla zdegradowanego na 
„premiera” emigracyjnego b. dowódcy 
bohaterskiej A K. możemy jego „rzą­
dowi” tylko życzyć tak bezcennego na­
bytku, jakim byłby p. Kwapiński, któ­
rego Występy ongiś na posiedzeniach 
Rady Ministrów polegały na odczyty­
waniu notatek jego doradców, a potem 
na pocieszającej nieudolności do obro­
ny ich tez. jeśli nie dopuszczono tych 
doradców w czasie dyskusji na posie­
dzenie. Nawet Stańczyk, przerastał go 
znajomością rzeczy i argumentacją. 
Ale cóż — p. Kwapiński zawsze chciał 
i chce-być premierem; czy sanacja za­
płaci jemu żądaną cenę?

Pod artykułem p. Zbyszewskiego 
znajduje się inny, podpisany przez -r- 
gen. M. Kukiela. Jak ten znakomity 
historyk godzi swoją przyjaźń dla śp. 
gen. Sikorskiego z uczestnictwem w to­
warzystwie, szkalującym Jego pamięć 
— to też zagadka chorej psychiki emi­
gracyjnej. (Widzieliśmy we Francji w 
r 1939. że gen. Kukieł miał już wów­
czas zobowiązania, które kładł ponad 
przyjaźń do gen. Sikorskiego. — Przyp. 
Red. „Narodowca”).

Sanacja i masoneria, skupione, — 
wraz z endekami p. Bieleckiego — do- 
oŁoła „stolca prezydenckiego” p. Za­
leskiego, wydają ponadto pismo spe­
cjalne, redagowane, jak się zdaje, 
przez p. Łukasiewicza. p.t. „Wolność i 
niepodległość”. Grupa ta wystąpiła 
niedc rno z „manifestem” do narodu,

ty, łamiące t. zw. umowę paryską, a 
tak specjalnie wymierzone przeciwko 
możliwościom porozumienia się z Ro­
sją, są dla autorów tego panegiryku 
„zasługami— wobec Boga i historii”.

W nienawiści do P.S.L. i demokracji 
polskiej sanacja nadal wtóruje na ca­
łego wszelkim obrzydliwym akcjom 
P.P.R. przeciw P.S.L. W. Zbyszewski i 
posuwa się aż tak daleko, że odmawia 
zarówno PSL., jak Stronnictwu Pracy 
w ogóle prawa bytu. Zdaniem tego* 
„znawcy” ludu polskiego (!), tylko so-‘ 
cjaliści i stronnictwo narodowe winny 
reprezentować w przyszłości politycz­
nie społeczeństwo polskie, (niby na 

‘wzór dwiipartyjnego systemu w pań­
stwach anglosaskich!). A sanacja? O- 
tóż w jej mniemaniu socjaliści przy­
szłości będą (jak w maju 1926 r.) e-1 
manacją masonerii, opanowaną przez 
Pragierów i Tomaszewskich tak samo, 
jak ongiś przez Strugów i Moraczew7- 
skich, względnie jak dziś PPS. w Kra-’ 
ju jest opanowane przez sanatora1 
Szwalbsgo i totalistę Hochfelda. Na­
tomiast „narodowcy” p. Bieleckiego 
już dziś całkowicie podporządkowali 
s ę ozonowej piłsudczyźnie, uważając 
się od dawna za jej „naturalnych spa­
dkobierców”. (To właśnie przeświad-’ 
czenie dyktowało ongiś Bieleckiemu o-1 
pór przeciwko zwalczaniu sanacyjnych' 
v«ładz Związku Dziennikarzy przez de-' 
mokratycznych dziennikarzy!).

„Koncentracje demokratyczne” po-' 
v/inne się stanowczo odżegnać od całej 
tej „majowej” czy „wielkiej” Polski e- 
rmgracyjnej, zaczynając od czystki we 
własnych szeregach. Nie powinno tam1 
być-ani Kwapińskich - Filipowiczów, I 
s.edzących na kilku stołkach i zawsze 
gotowych do „ofiarowania usług” —1 
jak w 1926 r. — „silnej ręce”! Prze­
de wszystkim zaś wszelka akcja poli­
tyczna, dążąca do działania po myśli 
Kraju i jego zorganizowanych czyn-; 
ników opozycyjnych, winna się wy-' 
strzegąc wszelkich pozorów słabości w 
dziedzinie obrony politycznej ziem od­
zyskanych. Sanacja bowiem liczy bar­
dzo wyraźnie na uzyskanie poparcia 
Rządu Amerykańskiego w zamian za 
— zgodę na znaczne ustępstwa od li­
nii Odra - Nysa!! Nie chce nam się 
vvierzyc, by Rząd Amerykański w ja­
kiejkolwiek sytuacji poszedł na taką 
wędkę, szczególnie że obserwujemy w 
Waszyngtonie próby przeciwstawiania 
„ludowej demokracji” komunistów — .

/------------------------------------------——p.
Małe scnsacie 
z wielkiego świata

g Japończycy skonstruowali najmniej­
szy samochód świata. Jest on podobny do 
skrzynki na 4 kółkach, na której siada się 
okrakiem. O sile półtora k. m., waży 25 
kg. i osiąga szybkość do 30 km. — Po 
przyjeździe do domu blerze się go pod 
pachę i lokuje w kuchni...

g Polityka narobiła już dużo złego. 
Późno przekonał się niestety o tym Al­
fred Cotot z "Conflans St. Honorine, który 
pod wijływem alkoholu i na tle sporu czy 
głosować lub nie, przebił syna nożem. 
Skazany został ną 15 lat ciężkich robót.

g Przebudzona ze snu przez złodzieja 
panna Karolina Barbarls w Chicago ude­
rzyła go t. zu\ francuskim kluczem i o- 
szołomiła. Na tym jednak skończyła się 
odwaga Karoliny, która wyskoczyła o- 
knem. Kiedy wróciła z sąsiadami złodzie­
ja już nie było."

g Brytyjski min. pracy Isaacs i jego 
sekretarz, kąpiąc się o 6 rano w jeziorze 
Lemańskim, wielce byli zdziwieni, kiedj po 
dopłynięciu do brzegu znaleźli wielki 
tłum. Poprosi u Szwajcarzy wzięli kąpią­
cych się o tej wczesnej godzinie za ja­
kieś nieznane potwory! Wszystko dobrze 
się skończyło. । ' „

g Który z cyrków francuskich jest 
większy: Bouglione czy Finder? Kiedy 
Bouglione założył się o 5 miln. fr. i Pin­
der ze swej strony postawił 5. Jak do­
tychczas zwalczają się komunikatami w 
prasie, lecz żaden z cyrków aie kwapi 
się do proponowanej przez przeciwnika 
próby sił przed rzeczoznawcami. i

g Marcin Dziubakowski z Cleveland, 
VS A, jest z zawodu cieślą i sam sobie 
sporządził trumnę, którą ma w mieszka­
niu pod oknem. Sąsiedzi, nie posiadając 
filozoficznego spokoju Marcina, są z te­
go wielce niezadowoleni.

g Niedawny „'wesoły brzdąc” filmowy 
Jackie Coogan zdołał się już, drugi raz 
ożenić, a „maleńka” Shirley Temple, już 
mężatka, oczekuje powiększenia rodziny. 
Tymczasem w kinach małomiejskich 
można jeszcze oglądać Jacka w krótkich 
spodenkach a Shiriejkę ze wstążeczkami 
we włosach...

g W Sejmie R.P. są m. in. posłowie: 
Rek, Reezek, Dąb, Dąbek, Jurek, Jerzyk, 
Sokół, Wrona, Nijak, Małolepszy, Turek, 
Mazur a nawet Sadrakuła. — Poseł Kle­
cha, zgodnie ze swoim nazwiskiem nale­
ży do PPR. które księtf y jak wiadomo nie 
bardzo lubi.

g O Chińczykach panuje przekonanie, 
iż są wielce wstrzemięźliw i w ruchach. 
Tjm czasem syn ambasadora chińskiego 
Wellingtona w Waszyngtonie miał już 5 
protokołów7 za zbj-t szybką, jazdę. Tak to 
„cywilizacja zachodnia” psuje synów kra­
ju Smoka!

"g W znanej miejscowości nadmorskiej 
St. Jean de Luz niej. Schublette sprzedał 
mięso psie jako... baraninę. Smacznego.

g Jednym ze skutków pobytu Amery­
kanów w Japonii jest wzrastająca liczba 
Japonek, które dochodzą do wniosku, ii 
zakazany dotychczas w Japonii pocałunek 
nie jest pozbawiony pewnej przyjemno­
ści.

Włochy kupują demobil 
amerykański

Waszyngton. — Ambasada włoska z Wa-

2,-wiązku uchodźczych
szyngtonu doniosła, iż Włochy zamierzają 

Stronnictw > zużyć pożyczkę amerykańską w wysokości

rozdawanyrę w
£**wającynfdo pós?

;aci ulotek, i wzy- 
;eń£twa dla ..legal-

rej władzy”. Gloryfikując pamięć śp. 
Wf. Raczkiewicza, wymienione pismo 
chwali Go właśnie za Jego „nieugiętą 
postawę” wobec śp. gen. Sikorskiego i 
St. Mikołajczyka i wszystkie Jego ak-;

chłopskich jako reprezentacji symbo-! milionów dolarów na zakup urządzeń prze, 
mpi nailirznie-iszizch warstw zza ze naysłowyćh z t. zw. nadwyżek wojslaow-eh.Le., iej najiL auc szycn wartru /. - i spodziewa się. iż Aau#dzi6 ct.»

laznej- kurtyny !' jakkolwiek bądź, . vią; r.r kture środki transportowe c &z 
przestrzec musimy najusilniej roda- 'pewną ilość surowców z wielkich zapasów i 
kuv,7 na uchodztwie przed mackami' nadwyżek amerykańskich, znajdujących się 
mafii, dążącej do narzucenia swojej. w uropie- 
władzy za wszelką cenę, a więc nawet Niemiecka Hada Gospodarcza
za cenę jedynego pozytywnego zysku wykorzystuje koniunkturę - !

Na tle ostatnich rozmów w Waszyng­
tonie ambasadora Francji Bonneta z 
gen. Marshallem rozeszły się pogłoski, 
jakoby Stany Zjednoczone proponowa­
ły Francji sojusz wojskowy na okres 

' 4i) lat, podobnie jak z W. Brytanią, na 
wypadek, gdyby Sowiety odrzuciły 
propozycję wzięcia udziału w takim so­
juszu.

Pogłosce tej zaprzeczył Marshall o- 
świadczając, że istnieje tylko propozy­
cja Stanów7 Zjedn. sojuszu 4 wielkich 
mocarstw przeciw niebezpieczeństwu 
niemieckiemu.

W związku z pogłoskami o sojuszu 
wojskowym oraz z zapowiedzią pod­
wyższenia poziomu produkcji stali nie­
mieckiej, rozpatrywuje to zagadnienie 
prasa francuska. „Le Monde” stwier­
dza:

„Francji nie może chodzić o to, aby opie­
rała bezpieczeństwo europejskie na pakcie 
(który jutro Kongres mógłby odrzucić), lecz 
by Niemców pozbawić środków napaści, a 
jednocześnie uznać podniesienie produkcji 
stali pokojowych narodów Zachodu za pilniej, 
szą cd podniesienia produkcji stali Niemiec.”.

„W praktyce oznacza to, iż Niemcom moż­
na pozostawić jedynie minimum stalowni i 
odlewni, dając im natomiast większą swo­
bodę w przeróbce metalurgicznej. Już w Mo­
skwie powiedział p. Bidault; „Należy prze­
kazać w ręce narodów pokojowych kurki pie­
ców stalowych7’.

Zagadnienie to porusza również 
Maurycy Schuman na łamach ,,1’Aube” 
i także stwierdza, iż żaden sojusz nie 
wystarczyłby do zapewnienia bezpie­
czeństwa Francji. Ostrzega on przyja­
ciół Francji po drugiej stronie Atlan­
tyku, jak następuje:

„Jeśliby kiedykolwiek mieli skłonność są­
dzić, iż gwarancja dyplomatyczna — lub 
sieć gwarancji dyplomatycznych, nie wie­
dzieć jak cennych —• mogłyby wystarczyć dla 
bezpieczeństwa Francji, niech przypomną so­
bie ofensywę Rundstedta z grudnia 1944 do 
lutego 3945!”

„Czy zachodzi możliwość, aby jakakolwiek 
sieć sojuszów, jakikolwiek system bezpie­
czeństwa regionalnego lub zbiorowego mógł

nam zapewnić więcej potęgi od tej. z jakiej 
wówczas korzystaliśmy ? Wobec Niemiec izo­
lowanych zjednoczone siły W. Brytanii, Rosjii 
i Stanów Zjednoczonych dołączyły się do od­
radzających się armii Francji i kilku wyzwo­
lonych państw. Hitler został pozbawiony nie 
tylko zwycięstwa, lecz nawet marzeń o zwy­
cięstwie. I wtedy to — po 5 latach bezpardo­
nowej walki — kiedy jednemu z jego mar­
szałków udało się zgromadzić doić ludzi i 
materiału nie dla odwrócenia losów kończą­
cej się wojny, lecz dla wtargnięcia tak głę­
boko do Belgii, iż brzegi Meuzy zostały cięż­
ko zniszczone i Francja tak niebezpiecznie 
dotknięta, że jedynie tylko cud woli zdołał o- 
calić Strasburg”.

„Czyż można sobie wyobrazić jaskrawsze­
go dowodu na to, że jeśli sojusze mogą nas 
uchronić przed klęską, nie wystarczyłyby je­
dnak aby nas zabezpieczyć przed na­
jazdem ?”

„Przeciw Rzeszy zjednoczonej, dysponują­
cej arsenałem Ruhry, żadna gwarancja nie 
wystarczyłaby na dłuższą metę”.

r . * *♦
Szczerość i otwartość, z jaką sprawę 

tę postawiła prasa francuska doznała 
całkowitego potwierdzenia w przeszło­
ści. Czujność narodu francuskiego i je­
go przywódców jest więc całkowicie u- 
zasadniona. Niestety Anglia y szcze­
gólnie Stany Zjedn. nie są sąsiadami 
Niemiec.;

308) (Ciąg dalszy)

z

Współpraca 
gospodarcza 
francusko - 
argentyńska 
podpisaniem nowego

traktatu handlowego 
francusko * argentyń­
skiego, zwiększy się .wy­
miana handlow7ą towa­
rów pomiędzy oboma 
krajami. Podpisaniu trak 
tato na dano, niezwykle 
uroczyste formy. Ze stro­
ny francuskiej traktat 
podpisał1 minister spraw 
zagr. p. Bidault, ze stro­
ny argentyńskiej amba­
sador Argentyny w Pa­
ryżu. Przy podpisywaniu 
traktatu asystowała żo­
na* Prezydenta Argenty­
ny pani Peron. Pierwsza 
dama Argentyny, wzięła 
idział w podpisaniu trak­
tatu w sukni wieczoro­
wej. fakt dotąd nienoto- 
wany .w kronice dyplo­
macji. Na zdjęciu min. 
Bidault podpisuje trak­
tat. Za p. Bidault pani 

Peron.
(Foto France Cljchós)

Polski z tak potwornego kataklizmu,
zysku, którego dziś żaden Polak w 
Kraju nie zechce dobrowolnie z rąk- 
wypuścić.

Wysoki czas kres położyć tym nie­
bezpiecznym knowaniom emigracyj­
nym, knowaniom tym bardziej obrzy­
dliwym, że ludzie'za nie odpowiedzial­
ni najpaskudniej szkalują Mikołaj­
czyka i innych prawdziwych demokra­
tów7 za — „zgodę”- (sic!) na Jałtań-
ską amputację Polski. Ar.

Frankfurt. — Niemiecka Rada Gospodar­
cza po kilkudniowych debatach uchwaliła 
dwie rezolucje, w których zwraca się do za­
rządów wojskowych brytyjskiego i amery­
kańskiego z żądaniem, by przekazały jej cał­
kowitą odpowiedzialność za zorgan i zn wnnie 
wydobycia węgla w Zagłębiu Ruhry oraz by 
zgodnie z propozycjami Marshalla, zarządy 
wojskowe przystąpiły do podniesienia pozio­
mu wytwórczości przemysłowej zachodnich 
Niemiec. W drugiej rezolucji Rada Gospo­
darcza Niemiec zachodnich domaga się od 
władz wojskowych anglosaskich, by przer­
wały dalszą rozbiórkę fabryk niemieckich, 
przeznaczonych na odszkodowania wojenne.

Lotnictwo anglosaskie „na wysokości zadania”

Wypróbownie 12 tonowych bomb
FRANKFURT n. M. — Na terenie* Nie- 

mieć-lotnictwo amerykańskie odbywa ekspe­
rymenty, które zasługują na uwagę. Oto do 
strefy amerykańskiej przybyły 3 „nadfor- 
tece latające B 29”, tak urządzone, aby mo­
gły zabrać ze sobą bomby najnowszego typu

NOVMC DELHI. — W czasie walk pomię­
dzy dwoma sektami reUgijnymi Meos (Mu­
zułmanie) i Jats (Hindusi) spalono 209 wio­
sek. Walki te zdążają do stworzenia nowego 
państwa Meostanu.

Pięeiu mnichów chorwackich 
przed sądem

BELGRAD. — Pięciu mnichów chorwac­
kich staw ało przed sądem w dniu 24 lipca br. 
w Zagrzebiu, oskarżonych o niesienie pomo­
cy dla terrorystów jugosłowiańskich, którzy 
wystąpili na widownię po zakończeniu dzia­
łań wojennych.

Jeden z oskarżonych Franciszkanin przy­
znał się w czasie badania, iż klasztor jego 

' bvł ośrodkiem powojennych organizacji dy­
wersyjnych. Wśród innych oskarżeń, proku- 

i rator podkreślił, iż oskarżeni mnisi chorwac­
cy pomagali przekraczać granicę osobom 
wychodiącyto zagranicę 1 przychodzącym z 
zagranicy do kraju.

KANTON. — Na wybrzeżu Kwantung, )50 
km. na północny wschód od Hong - Kmgu, 
doszło do walk pomiędzy piratami 1 oddz-j- 
łami chińskiej marynarki wojennej. . ‘

— Tego też nie wiem —? odparł Bar­
tłomiej, z tak szczerym zdziwieniem 
nad niewłaściwym wyborem świętego, 
że Ademar uwierzył natychmiast w 
jego prawdomówność. — Sam się dzi­
wowałem, bo cóż ja, prosty, nieuczony 
grzesznik, gdy tylu jest tutaj księży...

— Możesz przysiąc, że wszystko, coś 
mówił, to prawda?

W odpowiedzi Bartłomiej uklęknął, 
choć z trudem, bo nogi gięły się pod 
nim jak słoma, rękę i oczy wzniósł w 
górę.

— Przysięgam na Mękę i Rany Zba- 
wicielowe, że św. Andrzej Apostoł ja­
wił mi się w takim kształcie i to mó­
wił, com zeznał przed chwilą. A to było 
nie’raz i nie dwa, jeno co dzień od ty­
godnia...

— Dobrze — rzek biskup. — Za­
raz powiadomię i zwołam baronów.

Zasiedli znów wszyscy w stallach. 
Zebranie umrzyków ,kościejów. Oczy 
zbiegłe w głąb czoła, zapadłe policzki 
zeschłe wargi. Na twarzach otępiały 
senny wyraz. Wolą zbierać się teraz w 
katedrze, nie w pałacu Dżagi Sjana. 
Nie tylko, że tu chłodniej i smród 
mniej dokucza, lecz że jakoś bliżej Bo­
ga, jedynej potęgi, co by ich mogła 
wybawić. I bliżej ojczystego zwyczaju. 
Przecież zarówno we Francji, Italii jak 
Polsce, kościół jest nie tylko Domem

Modlitwy, lecz urzędem, sądem, miej­
scem obrad i narady.

Biskup powtarza swą rozmowę z 
Bartłomiejem. Radzi wysłuchać tego 
człowieka ,z którego oczu bije prawda. 
Książęta przystają na to, kiwając nie­
chętnie głowami. Cóż, wysłuchać moż­
na. Ale żaden z nich nie wierzy. Apo­
stoł miałby się ukazać jakiemuś tam 
prostakowi?!... •'

— Spiritus flat ubi vult... — odpiera 
biskup — prostaczek to isty, lecz pełen 
pokory...

Przywodzą, a raczej przynoszą Bar­
tłomieja. Chybkie dawniej nogi nie mo- 
g4 już utrzymać jego osłabłego ciała. 
Ubogi marsylski kleryk pierwrszy raz 
w życiu staje w obliczu szlachetnych 
baronów. Dotąd oglądał ich tylko z da­
leka, niezależny i beztroski. Oni patrzą 
na niego zimno, wzgardliwie, nieufnie. 
Cokolwiek by biskup mówił, są przeko­
nani. że duch Boży nie mógłby wybrać 
równie nędznego naczynia. Czy przj7- 
najmniej ten prostak wyróżniał się 
wyjątkowymi cnotami?

— Nie — szepce ze wstydem Bartło­
miej. — Jestem całkiem lichy grzesz-

POWIEM

rik... Ze szkołym uciekł... Dziewczętam 
nad wszystko lubił... Nie wiem, nie 
wiem, dlaczego Apostoł mnie właśnie... 
Musiał się chyba omylić...

Spuszcza oczy, zawstydzony własną 
małością przy wielkości zjawiska- Cóż 
by dał za to, żeby św. Apostoł obrał 
sobie za powiernika kogo innego! Prze- 
raża go ciężar widzenia, odpowiedzial­
ności. W oczach się ćmi. Przysięga na 
.poły przytomnie. Zdaje mu się, że A- 
postoł znów staje przed nim, spogląda 
sprowym wzrokiem jakim przed chwi­
lą mierzył go Rajmund St. Gilles. Gnie­
wa się widno za to, że Bartłomiej nie 
umie ocenić łaski, jaką go zaszczycił...

— Zatem powiadasz, że w katedrze, 
przed wielkim ołtarzem, ale w którym 
miejscu?...

— Tu! — woła bez wahania Bartło­
miej, wskazując miejsce, gdzie przed 
chwilą widział Apostola. Po czym już 
nic nie wie. Wszystko mu się plącze, 
miesza. Poczyna bredzić, majaczyć bez 
związku.

Ademar wlewa nieszczęśnikowi w u- 
sta odrobinę wina mszalnego z wodą i

każę odnieść do swojej kwatery. Brat 
Piotr niech ma nad nim pieczę.

Pozostali radzą. W słowach Bartło- 
rJeja był akcent szczerości, który 
przemówił do wszystkich. Ten człowiek 
rzeczywiście nie kłamie. Zresztą przy­
siągł- Lecz czy sam nie padł ofiarą złu­
dzenia — któż to odgadnie?

— Tonący brzytwy się chwyta, spró­
bujmy i my — zauważa Arnuld.

— Nie rozumiem tego porównania 
— oburza się Godfryd — czemu nie 
przyjąć prosto, że Bóg chce nas cudo­
wnie ocalić?

j—- Ech! — uśmiecha się kapelan z 
niedowierzaniem.

— Niemniej — podejmuje Boemund 
— kopać możem,. niewielki to trud... 
byle o tym nikt nie wiedział...

— Mylicie się, książę — prostuje bi­
skup. — Nie mamy prawa czynić tej 
rzeczy w ukryciu. Jeśli uznajemy, że 
ten człowiek działa z Bożego zlecenia, 
trzeba ludowi ogłosić, że takie miał wi­
dzenie i że czekamy spełnienia się prze­
powiedni. Inaczej, jeśli tchórzliwie, bez 
wiary, poczniemy szukać samoczwart, 
może nas Bóg pokarać za niedowiar­
stwo tym, że lud nam z kolei nie uwie­
rzy, jak my nie wierzyliśmy Niebu. 
Albo trzeba sprawy poniechać, albo o- 
giosić wszem w7obec, że taka nas łaska 
spotkała.. .

— A jeśli ogłosiwszy, nic nie znaj- 
dziemy ?...

(Ciąg dalszy nastąpi)

o wadze 12 ton każda i o wielkiej sile prze­
bijającej.
, Nadfortece, we współpracy z brytyjską 

RAF, dokonają bombardowań eksperymen­
talnych na zakłady budowy lodzi podwod­
nych pod Bremą, ćwiczebne loty odbywać 
się będą podczas 3 miesięcy. Maja one wy­
kazać, jakiego typu są najlepsze bomby, aby 
przebijały najgrubsze ściany betonowe oraz 
wybuchały z jak największą skutecznością.

Schrony łodzi podwodnych pod Bremą po­
siadają ścianę betonową grubości 7 metrów. 
Amerykanie zrzucą na nie now’e bomby ty. 
pu „Amazonka” i „Samson”, a Brytyjczy­
cy 13 bomb typu „Tali Boy”.

Zdaniem Amerykanów ewentualne użycie 
bomb atomowych w niczym nie zmienia ko­
nieczności bombardowania zarytych głęboko 
w ziemię schronów bombami najcięższymi,
• " 2 -! ———————

Lot Tokio — Waszyngton 
8 nad fortec latających

Waszyngton. — W dn. 31 lipca wystartu­
je z Tokio 8 nadfortec latających B-29, któ­
re przestrzeń 11 tys. km. dzielącą Tokio od 
Waszyngtonu, mają przebyć w ciągu 25 go­
dzin i 40 minut nieustannego lotu. Będzie to 
pierwszy tego rodzaju zbiorowy lot nadfor­
tec na tak długim dystansie.

Parlament włoski rozpatruje 
traktat pokojowy

RZYM. —- Premier De Gasperi wykazywał 
w Zgromadzeniu Konstytucyjnym Włoch ko­
nieczność dokonania ratyfikacji traktatu po­
kojowego z aliantami.

Po ożywionej dyskusji Zgromadzenie po­
stanowiło 232 głosami przy sprzeciwie 204 
posłów komunistycznych i socjalistycznych 
podjąć dziś rozprawy na temat ratyfikacji 
traktatu pokojowego.

Albania nie wpuśei Podkomisji 
bałkańskiej

Tirana. — Władze albańskie odmó­
wiły prawa wjazdu dla Podkomisji bał­
kańskiej, która chciała zbadać wypa­
dek graniczny grecko - albański, za­
szły jeszcze w maju br.

Jak wiadomo, podkomisja znajdo­
wana się na terytorium Grecji w Końi- 
cy i Janinie, gdzie badała jeńców wzię­
tych w czasie ostatnich starć pomiędzy 
partyzantami i oddziałami regularnej 
armii greckiej.
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O tym, iż „nauka nie idzie w las”, 

można się przekonać na każdym kro­
ku, zarówno w życiu państwowym jak 
i w życiu społecznym wśród starych i 
młodych. Szczególnie z młodzieżą trze­
ba być ostrożnym.

< Pod koniec roku Paryż był widownią 
strajku najmłodszych uczniów w szko­
le, którzy nie wiadomo przez kogo do­
wodzeni oświadczyli nagle nauczycielo­
wi, iż nie będą odpowiadać, gdyż „po­
dejmują strajk”. W praktyce najmłod­
si nie chcieli odpowiadać, gdyż widocz­
nie nie bardzo byli przygotowani do 
lekcji.

W czasie badań przez kierownika 
szkoły7 wyszło na jaw, iż jeden z mal­
ców słysząc w domu rozmawiającego 
ojca o strajku, zaczął wypytywać na 
czym taka akcja polega. Kiedy nieo­
strożny ojcas^ek uświadomił go zbyt 
daleko i na zbyt bliskim przykładzie 
szkolnym, syn szybko pojął ducha i- 
dei strajkowej i po przybyciu do klasy 
nazajutrz, rzucił hasło strajku nie­
świadomym rówieśnikom. Do najbar­
dziej zabawnych jednak momentów do­
chodziło, gdy młodociani „strajkowi- 
cze” wystawili pikieciarzy, którzy* pró­
bowali nie wpuścić do klasy* swego wy­
chowawcy, rzucając się nań całą ban­
dą, i staczając z nim zacięte walki.

• W Nowym Jorku zaś niewidomi 
przystąpili do strajku, domagając się 
jako pracownicy zrównania ich z nor­
malnymi robotnikami pełnowartościo­
wymi. Jako pikieciarzy ustawili niewi­
domi nowojorscy swoich czworonoż­
nych przewodników*. Psy pilnujące 
drzwi zakładów*, gdzie niewidomi pra­
cują, szczekają zawzięcie na widok ka­
żdego, kto się zbliża z personelu kie­
rowniczego. W całej dzielnicy słychać 
więc ujadanie, jakby złodzieje zakra­
dali się do fabryki.

Niewidomi nowojorscy wyrabiają 
najrozmaitsze artykuły, których sprze­
daż przeznaczona jest na cele dobro­
czynne. Dla wywalczenia więc sobie 
lepszej p'acy niewidomi bronią swoich 
spraw* wobec sy mpatii, na jaką w peł­
ni zas’uguje los niewidomych.

Przypuszczać należy, iż dyrekcja fa­
bryki zaspokoi szybko ich słuszne żą­
dania.

Rozmowy handlowe polsko - 
francuskie

Paryż. — Przybyła tutaj delegacja han­
dlowa, w skład której wchodzą: min. przen. 
i hapdlu H. Minc, dr. Adam Rose, min. peł­
nomocny, który będzie przewodniczył dele­
gacji po wyjeżuzie z Paryża min. Minca, Bro­
nisław Kowalski, przewodniczący komisji 
dla wymian handlowych, Henryk Kotlfckl, 
przewodniczący komisji finansowej i 7 innych 
członków. Delegacji towarzyszy ambas»dąr 
Francji w Warszawie, Roger Garreau wraz 
z doradcą handlowym ambasady. x

Wieści z Polski
Stan przemysłu i handlu prywatnego

Ogłoszono ostatnio dane, dotyczące pry­
watnego handlu, które mimo licznych trud­
ności okazują wzrost zarówno co do liczby 
placówek jak i zatrudnionych w nich pra­
cowników.

W roku 3946 zarejestrowano ogółem na te­
renie Polski 13.796 przedsiębiorstw przemy­
słowych prywatnych. Zatrudniały one ogó­
łem około 117.000 pracowników.

W tym samym czasie istniało 167.400 pry­
watnych firm handlowych, liczba zatrudnio­
nych w nich pracowników wynosiła 282.800 
osób.

Prócz wznowionych 8 Izb Przemysłowo - 
Handlowych, istniejących już przed wojną, 
stworzono nowe Izby w Częstochowie, Wro­
cławiu i w Szczecinie.

Pod Oświecimem odbudowywuje się 
\ poniemiecką fabrykę sztucznej benzvny
Oświęcim. — Od 1941 roku w Dworach ko­

ło Oświęcimia. Niemcy prowadzili budowę 
potężnego kombinatu chemicznego dla pro­
dukcji gurny syntetycznej tzw. „buny”. Fa­
bryka była obliczona na zaopatrywanie wo­
jennego przemysłu niemieckiego,, zaś po 
skończonej wojnie — miała pokrywać zapo­
trzebowanie światowe na ten materiał.

Do roku 1943 fabryka była stale rozbudo­
wywana. Przy produkcji i budowie było za­
jętych około 45 tys. pracowników, przeważ­
nie .jeńców wojennych i więźniów cywilnych. 
W czasie działań wojennych fabryka mocno 
ucierpiała,

Rząd radziecki przydzielił Polsce w Berli­
nie w ramach reparacji fabrykę benzyny

syntetycznej o,wielkiej zdolności produkcyj­
nej.

Ponad 100 inżynierów i techników polskich 
studiowało procesy syntezy benzyny w fa­
brykach w Niemczech, aby zdobyte wiado­
mości wykorzystać przy montażu fabryki w 
Dworach. . .

Obecnie prowadzi się intensywny montaż 
sprowadzonych z Niemiec urządzeń. Ogólnie 
sprowadzono 1.250 wagonów tych urządzeń.

Obecnie przy porządkowaniu terenu mon­
tażu urządzeń pracuje w Dworach około 
2.200 ludzi. , "

11.352 spółdzielni na terenie Kraju
Rozwój • spółdzielczości ilustruje cyfra 

11,352 spółdzielni wobec 8,252 w r. 1945 a 
3.559 w r. 1939. Liczba członków spółdzielni 
wynosi przeszło 3 000.000 t. j. 13 proc, całej 
ludności polskiej. -Wśród członków spółdziel­
ni jest 66 proc, rolników, 20 proc, robotni­
ków i 14 proc, pracowników umysłowych. 
Przed wojną rolników było 72 proc., robot­
ników 8,7 proc, i prac, umysłowych 19,3 proc.

Maszyny polskie i meble 
wracają. z Niemiec

Ostatnio wzmogła się znacznie rewindy 
kacja mienia polskiego z angielskiej strefy 
okupacyjnej Niemiec;
* Ogółem rewindykowano do chwili obecnej 
z angielskiej-strefy okupacyjnej Niemiec 
ponad 600 wagonów mienia polskiego.

Ze strefy amerykańskiej rewindykowano 
ostatnio maszyny i obrabiarki wyproduko­
wane w Polsce. W drodze do kraju znajduje 
się 30 wagonów mebli, wywiezionych z Pol­
ski do Niemiec.,

Niepozorne jagody mają przynieść 
półtora miliona funtów!

Spółdzielnia „Las” razem z firmą gdyńską 
„I. H. Mazurkiewicz” wysłała drugą partię 
czarnych jagód do Wielkiej Brytanii w iloś­
ci 21 ton.

Według oceny spółdzielni „Las” Polska 
eksportować„będzie corocznie do Anglii 10 
tys." ton jagód czarnych wartości 1,5 mil. 
funtów7 angielskich.

Cenny dar prof. Niemojewskiego
Warszawa. — P.rof. Politechniki inż arch. 

Lech Niemójewski ofiarował dla Pałacu w 
Łazienkach kilkanaście szt. cennych mebli 
antycznych i obraz alegoryczny szkoły Ba- 
ciarellego. Meble te zostały zakupione w 1867 
r. przez pradziada ofiarodawcy, generała 
Józefa Niemojewskiego od siostry Króla Sta- 
.ństewa ĄUgusta Brknickieji J...

Dar stfcncrtvi-czę^c zbiorów’ profesora Njer 
mojewskiego, które ocalały z pożogi wojen­
nej, przechowane na prawym brzegu Wisły, 
podczas gdy reszta znajdując się w samej 
Warszawie uległa doszczętnemu spaleniu.

< Ślub premiera Cyrankiewicza
Warszawa. — Odbył tu się ślub premiera 

Cyrankiewicza z aktorką scen warszawskich 
Niną Andryczówną. świadkami byli znany 
dyrektor, teatru Śzyfrńan i wicepremier Go­
mułka.

Zwyrodniały syn zamordował matkę
Warszawa. — Władze śledcze, aresztowały 

współwinnych morderstwa, dokonanego na 
osobie 67-letniej Józefy Komuda, zam eszka- 
łaj wraz z sublokatorką. Adelą Piotrowską, 
na Targówku. Aresztowano Piotrowską w 
podejrzeniu o dokonanie potworńej zbrodni, 
a następnie przyjaciela jej, Eugeniusza Ołów 
ka oraz Władysława Obłudzkiego. Dalej 
stwierdzono, że przy pomocy trójki rabusiów 
morderstwa dokonał syn Komudy. Stefan, 
powodowany chęcią zdobycia pieniędzy.

Przeszłość historyczna Łodzi
Lodź. — Ostatnią wykopaliska w Rudzie 

Pabianickiej odsłoniły fragmenty osady z 
okresu wczesnego bronzu kultury łużyckiej, 
świadczą one, że Łódź znajduje się w miej­
scu ożywionego życia już na 700 lat przed 
nar. Chrystusa. Nie jest więc to przypadek, 
że w tym właśnie miejscu zrodził się potęż­
ny ośrodek przemysłowy.
• Bezrobocie w Częstochowie!

Częstochowa. — Według urzędowych da­
nych największe nasilenie bezrobocia notuje 
się w woj. kieleckim. Częstochowa zajmuje 
5-te miejsce w szeregu miast polskich i wy­
raża się’cyfrą 513. Dla zwalczenia bezrobo­
cia Komitet Ekonomiczny przeznaczył dla 
woj. kieleckiego sumę 30 milionów zł.

Fakt istnienia bezrobotnych na terenie 
miasta jest o tyle zastanawiający, że niemal 
wszystki fabryki i-warsztaty pracy usilnie 
poszukują pracowników tak kwalifikowa­
nych, jak i niekwalifikowanych.

Szamotuły uczciły pamięć 
wielkiego kompozytora Wacława

Szamotuły. — Miasto, które w ciągu Swej 
długiej historii wydało wielu wybitnych mę­
żów Rzeczypospolitej, uczciło ostatnio pa­
mięć wielkiego kompozytora znanego jako 
„Wacława z Szamotuł”, w 400 rocznicę po­
wołania go jako kompzytora na dwór króla 
Zygmunta'Augusta. Uchodzi on za najwięk­
szego muzyka polskiego XVI wieku.

Największy pomnik w Polsce 
uczci pamięć powstańców* śląskich 
Świdnica. — Ukończone zostały narady w 

sprawie wykonania pomnika. Czynu Pow­
stańców śląskich, który ma stanąć na gó­
rze św. Anny.

Pomnik ten będzie największą budowlą 
monumentalną w Polsce powojennej. Pro­
jekt pomnika wykonał znany rzeźbiarz prof. 
Dunikowski. Obecnie na miejscu, w którym 
stanie pomnik rozpoczęto już wstępne robo­
ty betonowe. ... . -

Czy sanacja może być wzorem?
Z powodu ocenzurowania przez Urząd Pra­

sy niektórych przemówień, poselskich, PSL. 
zgłosiło w Sejmie odpowiednią interpelację. 
W odpowiedzi zabrał m. in. głos poseł Jo 
dłowskl ze Str. Demokratycznego, który u- 
siłówał przekonać wnioskodawców, że po­
danie w gazecie tylko przemówienia posła 
z pominięciem odpowiedzi nie jest „spra­
wozdaniem z obrad sejmowych”. Zarzucał 
np, pismom PSL., że zamieszczając prze­
mówienie, posła żuławskiego nie zamieściły 
„głosów oburzenia i repliki posła Hochfelda.

Poseł Jodłowski powołał się m. in. na od­
powiednie orzeczenie Sądu Najwyższego z 1. 
grudnia 1931 r. (czasy Brześcia!)

Należy do tego dodać, że sanacji bardzo 
były niewygodne przemówienia posłów opo­
zycji 1 starała się wszelkimi sposobami za­
pobiec ich publikacji na lamach prasy. Sąd 
Najwyższy, powolny już w r. 1931 sanacji, 
poszedł jej na rękę.

Powoływanie się więc w r. 1917 w Sejmie 
na metody sanacyjne jako mające usprawie­
dliwić obecne postępowanie, nie jest w żad­
nym wypadku odpowiednie.

□ Z ogólnej ilości 413.056 zarejestrowa­
nych gospodarstw poniemieckich (poniżej 
100 ha) o łącznej powierzchni 4.509.346.8 ha 
ną dzień J stycznia 1947 rozdzielono 340.587 
gospodarstw o 3.590.872 ha.

Warszawa. —W państw, stadninach znaj­
duje się obecnie około 150 klaczy czystej 
krwi arabskiej i 180 klaczy pełnej krwi an­
gielskiej.

Warszawa. — Pogotowie Ratunkowe w 
Warszawie obchodziło 50-lecie swego istnie­
nia. • • ’ ■ . -

., Łódź. — Udało się udaremnić szereg tran- 
sakcyj mieszkąniami. Ceny .jakie spekulan­
ci ustanowili za mieszkania, wahały się od 
60 tys. za 3 pokoje z kuchnią do 120 tys. za 
willę, .

Częstochowa. — Nieznani sprawcy doko­
nali napadu z bronią w ręku na młynarza 
Leona Ziemowskiego, zam. Młyny - Kochn- 
we, gna. Poraj. Zrabowali radioodbiornik 9- 
lampowy. części maszyny do szycia. 4 nowe 
męskie garnitury, Kilka obrusów, i przeście­
radeł. większą ilość bielizny i 3.000 zł.

Kraków’. — Sąd skaąał Madeja Stanisła­
wa na 7 lat więzienia oskarżonego o to, że 
jeko -kierownik ambulansu pocztowego na 
linii Szczakowa—Sucha otwierał przesyłki lit 
stowe i przywłaszczał sobie znajdujące się 
w nich dolary.

Gdynia. — Przeciętnie co miesiąc napływa 
do Gdyni około tysiąca nowych mieszkańców' 
W czerwcu br. osiedliło się'w Gdyni 2.000 
osób.

Poznań. — W palmiarni zakwitła najoka­
zalsza i najpiękniejsza z wodnych roślin tro- 
nikalnycn ..Victoria Regia i Cruzjana”. O- 
gromne jej liście, których średnica przekra­
cza jeden metr, odznaczają się silnym uner­
wieniem. a. podwinięty brzeg nadaje liściu 
kształt dużej rzeźbionej misy.

Bielsko. — Dokonano na ulicy zuchwałego 
napadu rabunkowego na woźnego KKO z 
żywca, któremu zrabowano milion 200 tys. 
złotych.

Lubliniec. — W Woźnikach odsłonięty zo­
stał nagrobek-pomnik na grobie Józefa Lom­
py, krzewiciela polskości na Śląsku. Płyta 
na pomniku pochodzi z dawnego nagrobka 
zniszczonego przez Niemców i starannie u- 

' krywanego w czasie wojny.

Kłopoty Polaka — podobnego lio Hitlera.,.
Wałbrzych. — W Zarządzie Miejskim pra­

cuje jako referent p. Anatol Awerkowicz, 
który do złudzenia "przypomina zewnętrznym 
wyglądem... Hitlera. Z racji tego podobień­
stwa miał już wicie kłopotów za czasów o- 
kupacji. , *

Mieszkał wówczas w r. 1943 w Chełmie, 
kiedy wojska niemieckie, zaczęły się cofać 
na Zachód. Na skutek jego podobieństwa do 
„Fuehrera” rozeszła się wśród Niemców po­
głoska, że Hitler przybył do Chełma, żoł­
nierze. a nawet wyżsi oficerowie, ńa widok 
spokojn:e spacerującego Awerkowićza ogar­
nięci strachem prężyli się służbiście. Awer-r 
kowicz w obawie przed przykrymi następ­
stwami często ‘ zmuszony był ukrywać się w* 
sieniach domów*, albo też przemykać się 
chyłkiem do swego mieszkania

•W Lubomli „gebietskomissar” Udhe, roz­
wścieczony-z powodu niezwykłego podobień­
stwa Polaka do Hitlera, co w pierwszej

chwili nabawiło dygnitarza hitlerowskiego 
porządnego strachu, polecił odprowadzić A- 
werkowicza do swego gabinetu służbowego, 
gdzie w obecności innych dygnitarzy własno­
ręcznie namydlił twarz' doprowadzonego j 
zgolił mu charakterystyczne wrąsiki. Jakkol­
wiek brak w*ąsików spowodował pewną zmian 
nę w powierzchowności delikwenta, podo­
bieństwo do „fuehrera” nie znikło jednak 
całkowicie.

Zawiedzeni hitlerowcy wybili Awerkowin 
czowi górne zęby i poturbowali go dotkliwie.

Po wyzwoleniu jeden dyrektor teatru spot- 
kawszy p. Awerlcowicza i zaznajomiwszy się 
z nim, widząc niezwykłe podobieństwo do 
Hitlera, zaproponował mu engagement do 
teatru." lecz Awerków-icż odrzucił tę ofertę.

Obecnie, jako referent Zarządu Miejskie­
go p. Aw-erkpwicz w zetknięciu się z intereT 
santami ma również często niezbyt- miłe 
chwile, gdy wspomina się o jego podobień­
stwie. do największego zbrodniarza świata.

iiiiililllHeiiiNliWI Przygody Rafała Pignłki J •••••••••••••eeeeeeeeeee

=B Helena MNISZEK Ee

W pokoiku swoim mał-ym' 
RafaZek ciężko pracuje, 
Przykład z nie bierze kotek: 
Za -nim ścianę rozdrapuje. - 

że tam w murze coś się stało, 
Raf jest mocno przekonany, 
W pomoc kotu z młotem śpieszy, 
I zabiera się do ściany. '

Dziurę zrobił aż na wt/lot, 
Z kotem głowy w nią wsadzili, 
Obaj, patrzą podziwiają, 
W rybkę oczyma się wpili!

120) (Ciąg dalszy)
Nie; zwróciłem uwagi na jego słowa. 

Otworzyłem walizkę i pokazałem do­
kument. Paschalis zatrząsł się cały.

— Pismo księdza!... To testament! 
— zawołał z wybuchem.— Gdzie pod­
pis, gdzie podpis pana Hieronima?!

Chwycił za papier. Uniosłem w gó­
rę dokument. -

— Więc słuchajcie!...

! [DZIEDZICTWEM
JLJJ---------------POWIESO t» —-----------------------------MI4-. j

W miarę czytania odczuwałem, że 
bl ża się jakaś chwila decydująca, że 
zaraz nastąpi coś nieoczekiwanego, coś 
epokowego, co się już nasuwa jak i 
przeznaczenie... Wrażenie tego było; 
tak silne, że poddałem się mu w zupeł­
ności... Coś się zbliża ,coś zaraz nastą­
pi.. ‘

Spojrzałem na Paschalisa.
Oczy starca, przed chwilą pełne łez, 

stawały się teraz drapieżne, sępie...
Skończyłem czytanie.
— Gdzie to jaśnie pan znalazł? — 

spvtał Krzepa.
W skrytce zegara pod rzeźbą 

szczytową, w bibliotece.
Krzepa porwał się za głowę.
— Boże, mój Boże !Nikt z nas nie 

wiedział o’skrytce w starym zegarze. 
Szukaliśmy w* środku szafki, przy sa­
mym cyferblacie. Jezu! Jezu! Ale 
gdzież oryginał testamentu ?Gdzie?...

Wtem rozległ się dziki wrzask Pas­
chalisa.. . % 1

— Wykradli testament!... Ooo!!... 
Zatorzecka wykradła! Zbrodniarka! 
Złodziejka!...

W furii zwrócił się do portretu i z 
wyciągniętymi ramionami w górę, jął 
tak nielitościwie kląć Zatorzeckich, 
głównie babkę, że nie mogłem tego słu­
chać dłużej.

Krzepa oparty czołem o ramę por­
tretu, trzymał się oburząc za głowę i 
i-yczał jak bóbr, rozdzierającym szlo­
chem. Płacz borowego był jeszcze okro 
pniejszy, niż przekleństwa Paschalisa, 
już prawie niepoczytalne.

Skoczyłem, by odciągnąć Paschalisa 
od portretu.

— Milczeć!... Milczeć! — krzykną­
łem groźnie. — Boga się nie boicie, 
którego wzywacie! Dosyć!...

Chwyciłem za ręce zapamiętałego 
starca, chcąc go wyprowadzić z sali, 
by przerwać nareszcie ten straszny 
paroksyzm jego.

Krzepa na dźwięk mego głosu wy- 
piostował się przede mną jak struna i 
jęknął: .. . „ . /. . .• ' / . . . J

— Jezus!... A toż co?!
Przypomniałem mu widocznie pra­

dziada. ",
Odwróciłem się z Paschalisem od 

portretu, w,stronę♦sali, gdy nagle, o- 
pętany starzec skttfczył się jakoś jak 
tygrys do skoku, wyrwał mi z rąk ko- 
p;ę testamentu i ze zwierzęcym rykiem 
rzucił się naprzód, biegnąc do drzwi.

Spojrzałem i... krew mi ścięła się w 
lód...

W drzwiach sali stała babka Zato­
rzecka. . i

— Oto kopia testamentu, znaleziona
w zegarze Zbrodniarko! Oszust
ko!... Złodziejko gdzie testament?.
Tyś go wykradła... ty! ty! — wrzesz­
czał Paschalis.

Jednym susem ocaliłem babkę od 
ciosu wściekłej pięści straszliwego 
dziada. Chwyciłem z tyłu jego rękę tuż 
nad jej głową w kleszcze swojej dłoni. 
Krzyknąłem na Krzepę i obaj obez­
władniliśmy szaleńca.

Trzymany silnie za ramiona, miotał 
bezecnymi wyz^viskami na tę kobietę,

stojącą jak słup, bez ruchu ,bez słowa. 
Ręce miała spleciope na piersiach, chu­
de, przezroczyste palce drżały febrycz- 
nie, twarz jej była kamienna, oczy 
wbite w ziemię, usta zaciśnięte tak-, że 
tworzyły tylko wklęsłą linię bolesną.

Za nią stała Chmielnicka przytulona 
dp drzwi, w niemem przerażeniu. Za 
progiem, w korytarzu, ujrzałem Ko- 
rejwę bladego śmiertelnie. Czaiło się 
tam jeszcze kilka osób.

Przez chwilę zdawało mi się ,że śnię. 
Groza jakaś niepojęta zawisła nad na­
mi. Odciągaliśmy Paschalisa, w tył 
machinalnie. Krztusił się, a nie prze­
stawał ciskać obelg hańbiących, wy­
tykając babce kradzież testamentu i 
majątku. Wreszcie zakryłem mu usta 
dłonią. Wtedy zabrzmiał w sali silny, 
ale tępy głos Zatorzeckiej:

— Nie uciszaj go, Romanie. On ma 
prawo bluzgać na mnie przekleństwem. 
On mówi prawdę!

Podniosła głowę do góry, oczy ut­
kwiła w moich oczach.

— Ja wykradłam testament Hiero­
nima Poboga, mego ojca.

W głuchej ciszy, jaka zapadła po 
tych słowach, usłyszałem głęboki, świ­
szczący, ciężki oddech starej kobiety. 
Z takim oddechem chyba sumienie 
zwala z siebie głazy, zbrodnia wydaje 
na siebie wyrok.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Muzyka - Śpiew - Teatr 
4 _ ‘ ' T
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Muzyka, jako symbol walki
i ; e o rzeczywistość polską

, W muzyce, Ipdzkość . świata odnalazła 
.wspólny, język mlędzjTiarodowego porózu- 
mienia. muzyka tylko na przestrzeni, wie­
ków łączy wszystkie narody, w potężny a- 
kord miłości i braterstwa. Muzyka jest też 
najbardziej szlachetnym wyrazem przeja­
wów rozwojowych jntelektu. Rozunąicć muzy, 
kę, to znaczy nie żyć tern tylko co jest do­
czesne. .. .. ;

Muzyka polska już z początkiem XVI stu­
lecia wnosi do kultury świata bogactwo me­
lodii i rytmów" polskich.

W XVI wieku drukują w Oxford utwory 
Szamotulskiego. W tymże stuleciu w wie­
lu krajach Europy utwory lu.tnistów pol­
skich Bekwarka i Długoraja. Genialny kom­
pozytor XV.I stulepią. LJikolaj Gomółka pierw­
szy wprowadza do muzyki artystycznej pie­
śni i rytmy tańców polskich, tworząc pierw­
szy w "Europie styl-muzyki narodowej. Pol­
ska muzyka ludowa, ma znacznie starsze 
tradycje od Zachodnio- europejskiej. Wiele 
form tańców polskich biorą za temat swych 
utworów kornpózytorowie inńych narodowo­
ści. ‘

Polonez (który powstał na dworze króla 
Władysława’IV) stosują najczęściej fcompo- 
zytorowie włoscy. Klasycy niemieccy, jak 
Bach, Handel, Mozart wprowadzają formę 
poloneza również do swych dzieł. Przede 
wszystkim zaś formą tą posługują się ro­
mantycy jak Schubert. Weber a nawet Wa­
gner. Polonezy Ogińskiego w XVIII wieku, 
grane były niemal na całym świecie.

Teatr i opera w Warszawie (1628 r.) po-» 
wstaje o 2^ Jat wcześniej . niż we Francji. 
Konserwatorium Muzyczne 1 sżkola operowa 
wyprzedza w Polsce wiele państw europej­
skich. • 7 A " " - • * "

Fryderyk Chopin, jako geniusz romantyz­
mu, wywiera niespotykany w historii świa­

ta cywilizowanego wpływ na muzykę ogól­
noludzką. W XIX i XX stuleciu potędze ge­
niuszu Chopina ulega Liszt, Schumann, H. 
Strausa i Max Reger w Niemczech. Franek 
Faurć we Francji. Griega nazywają Chopi­
nem północy. W Czechach pierwszym Chp- 
pinistą był Smetana — twórca "narodowej o- 
pery czeskiej., ,

Chopin stał się potężnym duchem przewo­
dnim swej epoki, a twórczość jej stała sję 
dla . wszystkich narodów cywilizowanego 
świata nauką i wzorem.

W XIX w. w W. Brytanii ceniono wysnlćo 
F. Japieyvicza.. założyciela „Philharmonic Sp. 
cięty” w 1848 r. w Londynie.

Sto pięćdziesiąt lat temu w całej Europie 
zachwyt wzbudzają kompozycje i gra Marii 
Szymanowskiej. Słynny poeta niemiecki 
Goethe*pisze w swych pamiętnikach, że naj­
bardziej natchnione poematy tworzył pqd 
wpływem koncertów polskiej artystki.
■' Muzyka Chopina, Paderewskiego, wywal­
cza nam stanowisko w świecie i nieledwie 
jest „symbolem i miarą polskości”, według 
słów Terleckiego, świat cywilizowany nieje­
dnokrotnie nawet wyżej doceniał wddad mu­
zyki. polskiej do ogólnoludzkiej, niż my sami.

Wpływ niezmiernie pięknej, .bogatej w me- 
lodje ludowych pieśni i rytmów muzyki pol­
skiej . jęst wielki. - . .. , "

Wkład w’yprzedzającej epoki twórczości 
Chopina trwać będzie wiecznie. Paderewski 
zaś. rozwinął nowy problem i nowe możliwo­
ści sztuki głosząc pogląd, że muzyka i pra­
ca społeczna ,tp jedno.. * . • .. ■

Jak mówi Terlecki „Muzyka jest najszla­
chetniejszym" symbolem walki"" o prawa i o 
rzeczywistość polską”.- t >.

Według mocnych * słów prof. Piotra Ma- 
szyńsldcgo „Pieśń zwycięża pięść”, f ■

, S. Niekraszowa,

Komunikat Związku Tow. Teatralnych
Spis sztuk do dyspozycji reżyserów na konkursy 

, . Okręgowe i Związku
193.'— Posażna Jedynaczka.. A. Fredro, Komedia 

p. 6 m. 5- śt.' dż. Bez śpiewów i tańców. ; •
138. — -Pan B-snet. A Fredro. Komedia w. 5 

m. 1 st. dz. Bez- śpiewów i- tańców.
163. Z Turoniem. Ppbratym; - Obr.--ltłd. 4 m.

2 n i dow. il.rst. -s śpiewami i tańcami. . .
144. — Wiosna na podhalu. Pobrałym. Obr. lud.

4 pi. .4 n. L dqw. il. st. z śpiewą<ni-i .tańcami.
131. — Werbel domowy. Gregorew. Obr. lud.

44 m. 2 n. i dow. il. st z śpiewami i -tańcami. .
811. — Dzika Różyo?.. Bliziński. Komedia 4 m.

5 a. i n. Bez śpiewów i tańców-- - - • 1
. 50. — Gbleb > ludzi bodzie. Biiziński. Komedia

5 m. 2 k. Bez śpiewów i tańców. , . . . '
153. — Sobótki. Ładnowski. Obr. lud. 3 m. 2 

k. i dow; il • st. z śpiewami i tańcami. " '
10. — O'Chlebie i wodzie. Ładńowski. Krotochw.

1 ni-. 2 niew. z śpiewami. ■ -
5. — Najlepsza broń. Strzecki. Komedia 4 m.. 1 

kob. Bez śpiewów i tańców.
156. — Nowy Rók. Jasiński. Krotochw. - 8 m.

5 kob. i dow. il. st. z śpiewami i tańcami.
148. — Kwiat Paproci. Domoslawa. Bajka 4 

chip. 4 dz. i do,w. il. st., z śpiewami i tańcami, 
"102. — Ch)epi Ąryst. Anczyca. Szkic dram. 6

m. 3 kob. ze śpiewami. . '
134. — Akademik. Zdziarski. . Obr/ hist. 9 m.

1 niew. ze śpiewami.
804. — Kolczyk brył. Sfrnbnnln. Kom -opera 3 

m. 1 hiew. w. czasie akcji jeden z mężczyzn prze­
biera się 6 razy.

800. — Małe ladaco. Deslandes. Horn.-opera 4 
m. 1 niew.

806. — Ciuła struna. Clairville. Kom.-opera 4 
m. 1 niewiasta. ,

18. - Szpital wariiitM©r.tffctke*# 
mcżczy’zn 1 nie*--«■-

Zamek na Czorsztynie. Krasiński. Opera 3 m.
2 niewiasty. . . .

Zrękowiny u Druzgały. Pobratym. , Obr. lud.
5 mężczyzn 2 nleWfaśty i dow. ii. '’st. z śpiewami 
i tańcami. ■

Wyżej wymienione sztuki sa zarezerwowane dla

Dodatki rodzinne .
w departamencie Sekwany

Z dniem 1. sierpnia, jak to już podaliśmy, 
wchodzi w życie zarządzenie podwyższające 
staw'ki dodatków* rodzinnych. Wysokość- ich 
dla dep Nord i Pas de Calais podaliśmy już, 
dziś podajemy wykaz ich dla dep. Sekwany. 
Dodatki te "wyniosą-:

■’ Gdy matka Gdy matka 
' - • - pracuje nie pracuje
Na jedno dziecko — * 700 albo L400 fr.

wszystkich Kół które będą brały udział w roz­
grywkach eliminacyjnych i Konkursie Związku 
Pol. Tow. Teatr. Z chwilą ogłoszenia ich w pra­
sie. reżyserzy mogą niezwłocznie po nie się zgła- 

ria adr.: . biblioteka! ki Związku p. Piskorskiej 
40, rne du Jeu de Balie, 40, Henin-Lietard (Pas 
de Calais),

Przy zamówieniu należy podać dwa tytuły. Z 
chwilą gdyby jakieś Koło już pierwsze się zgło­
siło’ po sztukę Umieszczoną na pierwszym miejscu 
przez reżysera zamawiającego, wtedy bibliotekarka 
wysyła mu sztukę drugą.
. Przy wysyłce sztuk, bibliotekarka będzie się 
kierować . dątą nadejścia .zamówienia. Reżyser, 
którego koło będzie brało Udział w konkursie eli­
minacyjnym nie jest absolutnie zmuszony brać 
sztuk wyżej wymienionych,- może wybrać sobie 
dowolnie inną, alą taką, która po wojnie ostatniej 
jeszcze na podobnych konkursach nie była wysta­
wiana. '-

Sztuki napisane przez emigrantów są dozwolone, 
ale przed opracowaniem ich przez reżysera, po­
winny być przejrzane i poprawione przez odpo­
wiedniego fachowca.

Objaśnienie skrótów: p. — proza, w. —- wier­
szem, m. — .mężczyźni, st. dz. — starsze dziew­
częta. n. — niewiasty w. ogóle, d. — dziewczęta, 
k. albo kob — niewiasty w ogóle, dów. il. st. — 
dowolna ilość statystów. 1 statystęk. Do statystek 
i stefysfów zaliczamy wszystkie osoby, które bio­
rą udział bądź to w śpiewach chórowych, albo też 
tańcach.

Do dwóch czy czterech podanych sztuk, brak 
nut do śpiewów dla tego reżyserzy nie posiada­
jący dyrygentmv w swoich koloniach, którzy bv- 

’ ttłsr MSimpfWict» opracowania, proszeni są 
nteewłbczrft» olct-miSwikować się^ r.e mną nadsyłając

• -.z ianie ową azLukę. a ja'postaram się o fa- 
ąUuwca. .który daną rzecz opracuje. Ze względu 
na brak miejsca, podanie bardzo krótkiego cho­
ciażby skrótu podanych sztuk, jest -niemożliwe.

Większa część tych sztuk, jest Kołom już znana, 
dlatego myślę, że wybór nie będzie przedstawiał 
większej trudności. Z chwilą ukazania się niniej­
szego komunikatu, zapraszam wszystkich reżyse­
rów, amatorki i amatorów do pracy, życząc do­
brych i- pomyślnych rezultatów w.mvśl dewigy, 
która nam przyświeca: ..Niech żywi nie tracą na- 
dzjei. lecz przed narodem -niosą oświaty kaga­
niec”. — Cześć Polskiej Sztuce!

B. Banaś
Reżyser Związku Pol. Tow. Teatr.

Na dwoje dzieci- 1 400 . "4.200
Na troje dzieci • 3.500 7.000
Na czworo dzieci - 5.600" 9.100'
Na pięcioro dzieci 7.700 • 11.200
Za każde następne 2.100 : 3.500

W Paryżu skonfiskowano złoto 
i waluty wartości 20 milionów 

Paryż? — U znanego biżutera" Cartięr, na 
rue de la Paix pęlfcja odkryła rpnuety zło­
te i waluty zagraniczne wartości 20,mI;i"nnćw 
franków, \ Złotp i waluty,. należące do około 
30. klientów,, nie zostały zgłoszone do urzędu 
hewiz. . j ł , , T

Rozmowy o Leopoldzie III 
'?) ; :- w Belgii

BRUKSELA. — Pretnler belgijski p. Spaak 
toczy rozmowy z przedstawicielami poszcze­
gólnych stronnictw nad znalezieniem rozwią­
zania ciągnącej się juź od dwóch przeszło lat 
sprawy przeszłości i przyszłości króla Leo­
polda III.

Przyjęci byli przedstawiciele partit socja­
listycznej, chrześcijańsko społecznej, tibe- 
ralnej i komunistycznej.

Hasło „Za waszą i naszą 
wolność” powstało za czasów

Legionów Dąbrowskiego
Będący. na uroczystościach polsko - fran­

cuskich często spotykają, się w przemówie­
niach mówców z hasłem „Za waszą I naszą 
wolność”. Piękne to hasło wolnościowe, ma 
za sobą wspaniałą, tradycję i nie od rzeczy 
będzić zapoznać się z jego powstaniem i hi­
storią. ., . , .
x .Sformułowanie hasła „Za waszą ! naszą 
wolność” przypisuje się Joachimowi Lelewę- 
lowi, znakomitemu historykowi polskiemu. 
Pochodzi,ono z czasów powstania 1830,- 31 
roku. Na kilka lat przed wybuchem powsta­
nia 'istniało pórozumienie- pomiędzy poiskinji 
organizacjami patriotycznymi i inicjatora­
mi ruchów Wolnościowych w Rosji. Polska 
młodzież wojskowa i cywilna wystąpiła dn 
walki o niepodległość Ojczyzny, łącząc ją z 
walką z despotyzmem - imperializmem wład­
cy na Kremlu, który .i własny lud trzymał 
w jarzmie niewolnictwa i "ciemnoty. Z tego 
Stanowiska narodziło się hasło „Za waszą i 
naszą ‘wolność**, które realizowane było już 
wcześniej w Legionach Polskich, walczących 
u boku Napoleona. Podjęte później przez 
polską myśl polityczną, świadczyło, że Po­
lacy sprawę/własnej Oj'czyzny łąęzyli zaw­
sze zę sprawą wolności wszystkich ludów I 
Z zapanowaniem sprawiedliwości na świecie

Ministrowie francuscy radzili w Rantbouiilcl

(Foto France Clich&s)
Poraź pierwszy od istnienia IV Republiki zebrała się Rada Ministrów 
Francuskich w pałacu w Rambouillet. Przewodniczył jej Prezydent Vin­
cent Auriol, który korzystając wakacyj, przeniósł się na ten okres cza­
su do słynnego zamku historycznego. Na zdjęciu zamek, na tle zamku zaś 
w otoczeniu Prezydenta V. Auriola, ministrowie: (od lewej ku prawej): 
Roclore, Andrć Philip, Yvon Delbos.Gouin, po prawej: premier Ramadier



25-lecie gniazda Sokola w Gautherets

Śmiały napad bandytów na bank „Credit
da Nord“’ w

Amiens. — Niezwykły w swojej śmiałości 
napad bandycki w biały dzień, miał miejsce 
w GrandviUiers (Oise). Napad przypominał 
swoim wykonaniem jeden z -„wyczynów" 
króla tego rodzaju wypraw Al Capone.

We czwartek po południu pewien samochód 
zatrzymał się przed „Crćdit du Nord" w 
Grandvllliers. Z samochodu wysiadło paru 
bandytów uzbrojonych w pistolety maszyno­
we. Jeden z nich ukrywszy broń pod płasz­
czem wszedł do śródka, a skierowawszy nas­
tępnie pistolet maszynowy w kierunku zas­
koczonych 1 przerażonych pracowników ban-

Grand villiers
ku, kazał wszystkim odejść, z rękami pod­
niesionymi, pod ścianę.

Steroryzowani urzędnicy wykonywali bez 
słowa rozkazy młodego bandyty, który ka 
zał sobie następnie wypłacić pieniądze, jakie 
znajdowały się w kasie, a po otrzymaniu ich 
wyszedł spokojnie z banku. Następnie wsiadł 
on wraz z pozostałymi bandytami do ocze­
kującego samochodu i odjechał. Zaalarmo­
wana policja przeprowadziła natychmiast 
kontrolę na wszystkich drogach tak najbliż­
szych jak 1 całego departamentu ale dotych­
czas auta z bandytami nie znaleziono.

Stypendia dla studentów francuskich 
chcących studiować zagranicą

Komitet Pomocy Studentów przy Uniwersytecie 
w Lille podaje do wiadomości, że na zasadzie wy­
miany studentów istnieje możliwość wyjazdu na 
Studia do Włoch (Piza i Padwa). Nadto pewna 
ilość studentów będzie mogła wyjechać na stu­
dia do Niemiec (na terenie francuskiej zony oku­
pacyjnej) Wszelkich informacji w tym zakresie 
udziela Komitat Pomocy Studentom Uniwersytetu 
w Lille — 34 rue Jean BarL

BRUAY EN ARTOIS, śródmieśde 1, 3 i 5. — 
Bractwo R6e. żyw. odbędzie swoje zabranie we 
wtorek 29. lipca o godz. 14 w s*l| p. Kukiełczyń- 
skiego obok szpital* św. Barbary, — Ważne 
sprawy.

Nowocześni Rz.muglerr.y

LENS. —• (Z urzędu stanu cywilnego). — Uro­
dziny: Wrzesiński Daniel; Wronka. Daniela; 
Włoch Edmund.

Zapowiedzi ślubne; — Władysław Ratunki z Lena 
z Gertruda Liebner r. Lena; Józef Zakrzewski z 
Lens z Denise Denkue e Lens.

(oraz lepiej i taniej
Swetry marynarskie ; fr. 175
Koszulki sportowe .................. fr. 120" 1 tr. 98
Skarpetki sportowe z podwiązką . . . fr. 125 
Skarpetki (socquettes) dobrej jakości fr. 93 i 80 
Skarpetki białe, bawełniane fr. 92 1 fr. 75,50 
Skarpetki z cienkiej wełny*...................... fr. 101
Wielki wybór pońctoch damskich. — Saorty. spo­
denki kąpielowe, kostiumy kąpielowe, wełniane 

i bawełniane.
Odwiedźcie nasze wystawy wypraw dsieeięeyeh, 
sukienek dla dziewczynek, perfumerii, wyrobów 
—— skórzanych i artykułów gospodarnych. —-

Coraz lepiej i taniej u: 
„N OBA Ł” LENS 

(1865)

Kolonia wakacyjna w Chevilly
Dyrekcja Dziatwy Polskiej we Francji za- 

wiadamia Rodziców, że wszystkie dzieci 
•zczęśliwle przyjechały i są zdrowe. Nastrój 
panuje bardzo dobry. Dzieci, za pośrednic­
twem Dyrekcji, przesyłają serdeczne pozdro­
wienia dla Rodziców.

Ku. Wiater, Chevilly (Loiret)

LENS 9, 11 i 16-ka. — Tow. Polek Wanda u- 
rządza 10. sierpnia wycieczkę do Phalempin. Za­
pisywać można się u pani Latosiej,, p. Koniecz­
nej lub u p. Szamburaklego. O liesny udział w 
wycieczce prosi Zarząd.

LENS szyb 9. 11, 18. — Zebranie sekcji FRP 
odbędzlę sie w niedziele 27. bm. o godz. 5 po poi. 
w lokalu p. Raczkowskiego.

Pielgrzymka Wychodztwa na Lorette
Doroczna Pielgrzymka Wychodztwa Pol­

skiego z Północnej Francji na Lorette, odbę­
dzie się 31. sierpnia, a nie jak podano 24. 
sierpnia.

Nominacja na stanowiska kościelne
Arras. — Decyzją biskupa Arras J. Eks. 

Ks. Perrin, nowowyświęcony kapłan polski 
Głuski Józef został mianowany wikariuszem 
przy kościele Sacrś Coeur w Lićvin.

Komunikat Zarządu Związku 
Inwalidów Wojennych R. P.

Koła Bruay en Artois
Zawiadamia się członków inwalidów wojennych, 

by sie jak najprędzej zgłosili do sekretarza Koła, 
36, rue Gounaud z dokumentami (paszport polski, 
rejestr, obyw., zaświadczenie, książka inwalidzka 
i carte d‘identity), celem wysłania spisu do Kon­
sulatu. Również powinny się zgłosić następujące 
wdowy- po inwalidach: Lisiecka. Psarska, Stym- 
czakowa, Kosmalina, Andrzejczak Zofia.

Sekretarz Kola.

Komunikat b. POWN. Okr. Gdańsk
Zarząd Okr. Gdańska POWN. komunikuje dro­

gą prasy, że składki do Związku i Okręgu po­
winny być uregulowane do 15. 8. 47 u skarbnika 
Okr. kol. Okoniewskiego Maksymiliana, Lewarde 
Citć Bżharelle 8.

Zarząd prosi o niezwłoczne przesłanie do sekre­
tariatu Okręgu spisu członków 1 adresy ich oraz 
swot dyplomów i oznak i wyliczenie z nich.

Kołom, które nie uregulowały składek. Okręg 
nie będzie spraw załatwiał. Obchód rocznicy śp. 
Tygrysa, będzie podany drogą okólnika lub prasy.

Zarząd Okręgu Gdańsk.

Lekarz Polsk. Domu Zdrowia
4*. rue Gambetta, 46 — L E N 8 — Tel. 494 
Przyjmuje codziennie od •—lf-tej 1 od 14—18-tej 

z wyjątkiem świąt i środy po pulndnln

Komunikat zlotowy KSMP.-Ż. i M. 
Okręgu Billy Montigny

Przypominamy druhnom i druhom, że na zlot 
przybyć należy w mundurkach. Kto zaś niema 
mundurka ten winien poeiadać przynajmniej od­
znakę młodzieżowe. Każdy druh i każda druhna 
obowiązkowo przybywają na zlot do Rourroy w 
niedzielę 27. bm. Zapraszamy również na zlot 
naszych rodziców, krewnych i znajomych.

Za zarząd okręgu Billy Montigny;
Donner Cecylia — prezeska 
Wożniak Ed., prezes.

MEEICOURT - CORONS. — Wycieczka nad mo­
rze do Mało lee Baina w dn. 30. lipea t. j. w 
środę. Wyjazd z Grosse Berllne o godz. 6.30. Wy­
jeżdżają dwa autobusy. W jednym jadą dzieci, 
a w drugim rodzice. Jest jeszcze zaledwie kilka 
miejsc wolnych. Za opłacone miejsca odebrać 
można bilety. Ks, Majchrzak.

DOUBGES. — Zebranie Tew. św. Barbary od­
będzie sio 27. bm. o -8 u p. Katarzyńskiego

CALONNE RICOUART. — Zarząd Kolą Ruchu 
Oporu. Prezes: Waraksa Adam, 60, rue de Som­
me; sekretarz: Grzanka Roman. 8. rue da Cham­
pagne; skarbnik: Halberda Stanisław, 90, nie de 
Champagne East, prezesa: Kosiec Władysław, se­
kretarza: Sznajder Marian, skarbnika: Piasecki 
Jan. Komisja weryfikacyjna: Marchwic Teodor, 
Blady Szczepan i Flass Antoni.

Wszelką korespondencję należy kierować na 
adres prezesa lub sekretarz*.

WAZIERS, —. (Komunikat rhórn mesk. ..Dzwon 
Zygmunta”) — Przypomina się, łe tak iak w o- 
kresie przedzjazdowym, lekcje śpiewu chóru mę­
skiego ..Dzwon Zygmunta” odbywają sta w każda 
niedziele o godz. 9-tej rano w sali p. Napierały, 
obok szybu Notre-Dame.

Miłośnicy śpiewu chóralnego, mile widziani. W 
naszych szeregach jest miejsce dla wszystkich.

DECHY. — (Lekcje śpiewu chóru ..Lutnia” - 
Jedność). — Zawiadamia się ogół członków miejsc, 
chóru „Lutnia - Jedność” źę lekcje rozpoczna się 
w niedziele 27. bm. o godz. 11-tej rano w sali p. 
Migdała. Miłośników śpiewu jak najserdeczniej za­
prasza Zarząd.

OSTRICOURT. — (Do wiadomości Kom. Tew. 
Miejsc. eras oddział b. ceł. POWN Okręgu Ostri- 
court). — Biuro Okr. Ostricourt znajduje się w 
lokalu p. Bohma. Cite de la Chapelle w Oignies.

Biuro jest otwarte we wtorki i środy od godz. 
9—12. Szabowicz, prezes Okr.

Autem pancernym przez granicę 
francusko-belgijską

Hazebrouck. — Pewni szmuglerzy ha gra­
nicy francusko-belgljskiej wpadli na pomysł 
przejścia granicy w samochodzie pancernym. 
Brygadzie celnej z Hazebrouck udało eię za­
trzymać mimo tego ten niezwykły, w czasie 
pokoju środek lokomocji, przyczym zdobycz 
była dość znaczna gdyż w aucie pancernym 
(pochodzenia amerykańskiego) znaleziono 
1.200 kilo tytoniu oraz 25 nowych opon sa­
mochodowych.

Samochód jadać z Belgii chciał przy peł­
nej szybkości przejechać barierę celną, ale 
celnicy przygotowani widocznie na tego ro­
dzaju niespodzianki, rzucili pod przejeżdża­
jący samochód pewne środki przeciwpancer­
ne. Jeden ze szmuglerów niejaki Wiktor Slos- 
se został przytrzymany, drugi zdążył uciec, 
Slosse powiedział, że nic nie wie dla kogo 
był przeznaczony ładunek, a przyznał tylko, 
że on sam miał dostać za przejazd punktu 
granicznego 4 tys. franków belg.

Uroczy stość zakończenia 
roku szkolnego w Bruay en Artois

W dniu 6-go lipca Okręg Rad Rodzicielskich 
w Bruay urządził zakończenie roku szkolnego, w 
którym brało udział przeszło 1.000 dzieci z nastę­
pujących miejscowości: Bruay. Divion. Maries. 
Auchel, Isbergues. Calonne Ricouart, Haillicourt 
2-ka l 5-ka oraz Houdain.

O godz. 9-tej przed kaplicą polską zaczęły się 
schodzić 1 zjeżdżać dzieci w strojach narodowych 
z chorągiewkami biało-czerwonymi i udały się o 
godz. 9.30 na Mszę św. którą odprawił ks. Li­
siecki.

Po Mszy św. sformował się pochód z przeszło 
1.000 deieci I z orkiestrą „Echo” z Houdain na 
czele, wyruezył ulicami Bruay do pomnika po­
ległych. gdzie nastąpiło złożenie wieńca i odegra­
nie hymnów polskiego 1 francuskiego. Spod pom­
nika pochód udał się na „Salle des Fetes”.

Po rozdaniu wszystkim dzieciom łakoci odbył 
się na placu przed ..Salle des Fetes” wyścig tak 
dziewcząt jak i chłopców o nagrody w postaci 
cukierków. Na tym program przedpołudniowy za­
kończono.

Po przerwie obiadowej otwarcia uroczystości 
dokonał prezes okręgowy po czym wszystkie dzie­
ci obecne na sali odśpiewały „Hymn Polski”, 
„Morze nasze Morze”, „Góralu czy ci nie tal”, 
„Krakowiak”, oraz wygłosiły szereg deklamacyj.

W występach artystycznych na pierwszy ogień 
poszły dzieci z przedszkola Haillicourt 6-ka z 
..Polonezem” i deklamacjami. Po tym wystąpiły 
dzieci z Houdain (deklamacje) a w dalszym ciągu 
z Maries, Haillicourt 6-ka z (gimnastyką rytmni- 
<'zną); Bruay (Inscenizacje i deklamacje). Hail- 
lioourt 2-ka (Tabor cygański). Szkoła ..Marmot- 
tan’" (Krakowiak)-, Divion (Śląsk śpiewa). Isber- 
gues (Mazur). Calonne Ricouart (Tańce śląskie), 
Auchel (Krakowiak) i Houdain (tańce ludowe). 
Jako całość można występy naszej dziatwy uwa­
żać za udane, świadczyły o tym równiei huczne 
-oklaski publiczności, która salę wypełniła po 
brzegi.

Na uznanie zasługuje Koło Muzyczne „Echo” 
pod kierownictwem p. Słowińskiego, które zawsze 
służy pomocą gdy chodzi o sprawy narodowe i 
społeczne. Na uznanie zasługuję również Rady 
Rodzicielskie, które wykazały tym razem swą 
ponad partyjność 1 wszystkie bez wyjątku oddały 
swą pracę bezinteresowną dla dobra szkoły pol­
skiej i sprawy polskiej.

Miejmy nadzieję, te zapoczątkowana praca przez 
Okręgi Rad Rodzicielskich wyda na przyszłość 
dobry plon, w utrzymaniu dziatwy naszej w pol­
skości i że na przyszłość wszystkie dzieci polskie 
będą uczęszczały do szkół polskich, do czego po­
trzeba współpracy wszystkich Polaków.

St. M.

(New York Times Foto)

Coraz częściej Jesteśmy świadkami obchodów 
jubileuszowych naszych organizacji Wychodźczych 
we Francji. Duży to czas 25 lat. I dlatego te ob­
chody ćwierćwiekowycb jubileuszy zasługuj* na 
specjalne podkreślenie.

Z pośród wielu dziś takich obchodów jubileu­
szowych, trzeba tu wymienić ostatni* uroczystość 
w Gautherets w zagłębiu węglowym Montceau 
les Mines. 2-J-iecie obchodziło gniazdo Sokola.

Sokół w Gautherets założony został w roku 1922 
przez przyłyłyeh tn za prac* rodaków z Westfa­
lii. Przez czas swego istnienia przechodził roz­
maite koleje losu. Początkowe bardzo dobrze się 
rozwijał, potem podupadł, aby po pewnym cza­
sie znów się podnieść. Zawsze trwał n* stanowi­
sku. Przed sam* wojna był u szczytu rozwoju. 
Niestety wojna przeszkodziła w dalszej pracy. Wię­
kszość Sokołów poszła do wojska polskiego, po­
zostali tyli pod opresję okupanta I nie mogli pra­
cować w ulubionej organizacji, uratowali jednak 
zwój sztandar, który z narażeniem przechowywa­
li przez cały czai rodzice sekretarza i naczelnika
pp; Dębscy. Po wojnie I powrocie do domów mło­
dzieży sokolej, staraniem p. Bytabvla Ludwika, 
wznowiona została działalność gniazda, które dzi­
siaj pod przewodnictwem zarsadn w osobach pp. 
Rylehyłów I Dębskich bardzo dobrze się rozwija, 
licząc w swoim gronie ponad 76 członków.

Sama uroczystość M-leci* gniazda, rodna był* 
całej długiej jego egzystencji, wypadła bardzo do­
brze i napewno zostawiła po sobie dnż* zachętę 
do dalszej wydatnej pracy sokolej w Gautherets.

cia gniazda, prtei sekretarza organizacji. E po­
śród wygłoszonych przemówień prezesa okrrKo- 
wego, przedstaw. „Narodowca” i P. Smektary, 
na podkreślenie zasługuje mowa p. Zajferta, sta­
rego działacza sokolego, która obrazowała 
jakie powłnny ożywiać młodzież polsk*. Po Prt** 
mówieniach dzielni sokoli i sokolice r. Gautherets 
przez dłuiszy czas zwracali uwagę zebranych na 
uroczystości, swoimi ślicznymi pokazami., "^ły 
pokazy ćwiczeń wolnych, piramidy i wi*tanfc 
tańców polskich. Za sprawne wykonanie i ra 
dzielna postawę młodzieży sokolej, zebrana pu­
bliczność nie szczędziła oklasków l braw, ro^wi- 
ezerpanln programu, uroczystość została zamknię­
ta. a potem wieczorem odbyta się skromna ais 
mila zabawa.

Jubileuszowa ta uroczystość sokoła w Ganthe- 
rets, chociaż miała skromne ramy, była J*rB,k 
duż* manifestacja sprawności naszej młodzieży. 
Być może, że zachęci ona ntazorganizowan* jesz­
cze młodzież do powiększenia szeregów tutejszych 
sokołów a samych sokołów zachęci do jeszcze 
lepszej pracy w myśl podkreślonego na uroesy- 
stośei sokolego hasta „w rdrowym ciele, zdrowy 
duch”. w-

Uroczystość rozpoczęta została staryml roczystołó rozpoczęta została starym zwycza­
je m nabożeństwem odprawionym przez mtajeco-
wego duszpasterza ks. Wiatru w asyście 
rów i ubranych ir ble! sokołów.

Po obiedzie uroczystość odbywała sta

•itanda-

w miej-

Trumny z ciałami 9 harcerek utopionych 
w morzu.

scowej sali, gdzie licznie zebrali się rodacy. Na 
uroczystość przybyli także sokoli z Le Creusot 1 
Bandras-Essarte oraz cały zarzad Okręgu VII. ze 
swm s' mpatycznym prezesem p. Przybyłem na 
czele. Poza tym w uroczystości wzięły udział: 
KSMP., Koło amaf. „Wesołość”, POWN. i Matki 
różańcowe. Przybyłe towarzystwa i licznie zebra­
na publiczność w serdecznych s’owach witał pre­
zes gniazda p. Byleby!. T zainteresowaniem, ze­
brani wysłuchali potem odczytanej historii 25-le-

ORLEANS (Loiret). — W niedzielę dni* 20. lip- 
e* 1947 r. zorganizowane zostało Koło Z wianku 
2 DSP Intern, w Szwajcarii. Skład zarządu Koła 
jest następujący: Prezes: Fillpczuk J*n. 
de Reoouvrance Orleans; sekretarz; Kna-p Jo?ef, 
Chateau d’Annay par Baroches les Goneranden 
(Loiret): skarbnik: Kieda Wacław, 2. rue de la

Zebrania odbywać elę będą w każdą drugą n e- 
dzielę, każdego miesiąca.

HOMECOURT. — Zw. Był. Cgł. TOWN Koło w 
Homecourt, przeprowadził pomiędzy sw^tiu człon­
kami. zbiórkę na powodzian w Polsce. Wynik 
ghlórki był następujący: Członkowie z placówki 
Valleroy zebrali 1.150 fr. Członkowie z placówek: 
Homecourt, Joeuf, Moutter, zebrali 1.080 fr. Ra­
zem zebrano 2.230 fr.

Zebrane pieniądze odesłano do Banku P.K O. w 
Paryżu, z poleceniem praekaiani* Ich n* ręce ks. 
Kardynała Sapiehy w Krakowie z zaznaosenltm 
„pornoc dla powodzian".

„Złoty” okres piłkarzy zawodowych
Jesteśmy w pełnym okresie przechodzenia 

graczy z jednego klubu do drugiego, słyszy­
my często że taki a taki klub „nabył" jakie­
goś gracza za milion, dwa, czy więcej 1 mi- 
mowoli zadąjemy sobie pytanie czy piłkar- 
atwo w tych warunkach jest sportem.

Tego rodzaju kupczenie piłkarzami jest 
praktykowane nie tylko we Francji, gdzie 
najdroższym dotychczas graczem był Bihel, 
za którego Marsylia zapłaciła 4 miliony fr. 
Rekord Europy w tego rodzaju tranzakcji 
należy do piłkarza szkockiego Steela za któ­
rego Liverpool zapłacił nie dawno 7 i pół 
miliona franków. Rekord światowy należy 
lo brazylijskiego piłkarza Jair, za którego 
klub Flamerico zapłacił klubowi z Vasco de 
Gama 8 i pół miliona franków. Tego rodza- 
u- operacje są znane również na Węgrzech, 
v Czechosłowacji, w Hiszpanii, we Włoszech 

* .j. wszędzie tam, gdzie jest praktykowane 
piłkarstwo zawodowe.

Zaciekawi zapewne naszych czytelników, 
e już w 1932 roku po meczu Anglia — Au- 
tria ofiarowywano za piłkarza wiedeńskie- 
o Sindelara 20 tysięcy funtów, co w przeli­

czeniu na franki wg. dzisiejszego kursu wy­
niosłoby około 10 milionów franków.

Jakkolwiek przyznać musimy, że zawo­
dowstwo wpływa niewątpliwie na podniesie­
nie się techniki piłkarskiej, to jednak z dru­
giej strony te różne żądania graczy zawodo­
wych wywołuje u nas pewien niesmak. Trze­
ba bowiem wiedzieć, że przy tego rodzaju 
„sprzedaży" czy „kupnie", zainteresowanym 
jest nie tylko dany klub, ale przede wszyst­
kim i wyłącznie gracz, który jest przedmio­
tem transakcji. Jeśli jakiś klub chee przy­
ciągnąć gracza to nie zależnie od ceny kup­
na „ofiarowuje" on pewną premię zaintere­
sowanemu graczowi. Oczywiście nie znaczy 
to by sam gracz był biernym w tej sprawie. 
Najczęściej uzależnia on położenie swego 
podpisu od wysokości „odstępnego" ze stro­
ny swego dotychczasowego klubu oraz od 
wielkości „premii" ze strony klubu nabywa­
jącego. Mateo otrzyma! od Marsylii maleń­
ką premię osobistą miliona franków, ale ape­
tyt jego był większy 1 zażądał on również 
takiej sumy od klubu, który go sprzedał 
t.zn. od R.C. Strasbourg. Keller nabyty o- 
becnie przez Lyon ma otrzymać od tego klu­
bu premię osobistą pół miliona franków, ale 
to mu też nie wystarcza i zażądał on podo­
bno takiej samej bagatelki od F. C. Toulou­
se, który go sprzedał.

Podziękowanie Zarządu Okr. Północ 
ZUPKO

Zarząd Okręgu Północ. Związku Uczestników 
Polskiego Ruchu Oporu, dziękuje wszystkim przed­
stawicielom, delegatom Tow.. kupcom, reżysero­
wi sekcji teatralnej p. Strzemżalskiemu — pan­
nom Sztaierównom za występy — p. Bartnickie­
mu, sekcji teatralnej, p. dyrygentowi Liberskie­
mu, Kołu śpiewu KSMP. z Avion, wszystkim de­
legatom ZUrRO oraz całej Polonii z okolicy Lens, 
która brata czynny udział w I. rocznicy założenia 
Związku Uczestników Polskiego Ruchu Oporu, 
Okręgu Północ, staropolskim „Bóg zapłać”.

Zarząd Okręgu.

Sprawa demobilizacyjnych należności 
żołnierzy A. P. we Francji 
znajdujących się w Anglii

W sprawie demobilizacyjnych należności 
żołnierzy — Organ Likwidacyjny A.P. we 
Francji wyjaśnił ostatnio: Należności wpła­
cone na podstawie upoważnień do Polskiej 
Wojskowej Misji Likwidacyjnej w Paryżu 
pozostają do dyspozycji zainteresowanych w 
tej misji. Odebrane one mogą być tylko przy 
stawieniu się osobistym w Paryżu. Należ­
ności innych żołnierzy mogą zainteresowani 
otrzymać tylko przez otworzenie sobie indy­
widualnego rachunku bankowego we Fran­
cji. żołnierze osiedleni we Francji mogą swe 
sumy podjąć. Przekaz z Francji sum żoł­
nierskich nie jest dozwolony, żołnierze mają­
cy swe rodziny we Francji mogą przekazać 
swe pretensje tym rodzinom.

Premia demobilizacyjna — 1.000 fr. — dla 
żołnlery, którzy nie byli interwenowani lub 
w niewoli, a którzy przebywają poza Fran­
cją nie została dotąd nikomu wypłacona. 
Problem prawa do premii dla tych żołnierzy 
jest obecnie rozpatrywany przez francuskie 
ministerstwo wojny.

O wszystkie informacje dodatkowe zwra­
cać się należy do Dyrektora „Organa de Li­
quidation de 1’Armće Polonaise en France", 
La Fouilleuse, Suresnes (Seine).

Wiadomości z Belgii

Polak Stanley dalej 
rekordy świata

Stanley, który w zeszłym roku uzyskał 
ibrzymi rozgłos, dzięki swoim sukcesom na 

mistrzostwie świata w podnoszeniu clęża- 
ów, święci obecnie nowe sukcesy w Amery­

ce. Ostatnio zdołał on wypchnąć w trzech 
zutach 397 kg. bijąc dotychczasowe tego 

rodzaju rekordy światowe. Sportowcy polscy 
oczekują obecnie wystąpienia zapaśnika pol­
skiego w igrzyskach olimpijskich w przy­
szłym roku. Jego ostatnie wyczyny zapew­
niają mu przewagę nad jednym z najwię­
kszych rywali, Egipcjaninem Tury.

Poszukuje się partnera do piłki nożnej
Zespół piłki nożnej KSMP.-M. i Herein po­

hukuje partnera do rozgrywek. Naąi piłkarze gra­
ją dobrze, a ostatnio wygrali spotkanie z Marlęą 
les Mines w stosunku 6—2. Wszelkie zgłoszeni* 
kierować do Kaczmarka M. — Hcrsin, Boulevard 
122.

Spotkanie piłkarskie na Zlocie Okr. I. 
Sokołów

Na zlocie Okr. I. w niedzielę dnia 27. lipca br. 
odbędzie się spotkanie Oceanu l W lały Herein C. 
Drużyny te wystąpią w następującym składzie — 
Ocean: Prus. Dominik. Hełupka, Kaczmarek, Po- 
pierski. Kowal*. Cichy. Nowak St., Karólewicz, 
Fraszczak I. I Fraszczak II. .

Wisła: Gromadslńskl, Krzywatakl. Michalak, 
Latanowicz, Ratajczak, Gorwa. Stiller, Hoffman, 
Szczerbata, Wojciechowski i Stller II.

Przewodnictwo i Naczelnictwo Okręgu I. prosi 
kluby Ocean i Wisłę o punktualne przybycie do 
zawodów.

Założenie K. S. Polonia Mazingarbe
KSMP. w Mazingarbe 7.. powiadamia, te zało­

żyło oddział piłki notnęj przy KSMP. w Mazin­
garbe ..Polonia" Mazingarbe. Gorąco zaprasza el« 
młodzież polską do klubu. Polonia będzie po­
siadała własne boisko, obok szybu. Teren ten 
został ofiarowany przez Inżynier* ezybu 7-ro. — 
Wszelkie prece zostaną wkrótce przeprow*dzone.

W niedzielę dni* 27. lipca br o godz. 10 rano, 
odbędzie się zebranie nowo założonego oddziału 
w lokalu p. Robakowskiego. Sprawy ważne

Wszelką korespondencje należy kierować na 
ręce sekretarza — Kazimierz Matuezczak, Mazin­
garbe, Citł 7, nr. 61 (Pas de Calais).

Bieg kolarski o wielką nagrodę Corbin
LV-ns 12-ka. — We wtorek 29. lipcs odbędzie się 

bieg kolarski o nagrodę (10 tys. fr.) Wszystkich 
jnformacyj udziel* p Raymond Corbin, route de 
Bethune naprzeciw Fosse 12-bis.

Komunikat Naczelnictwa Zw. Sokołów 
Polskich we Francji

Zebranie Naczelnictwa Związku, 1 Naczelników 
Okręgowych odbędzie się w niedzielę dnia 3-go 
sierpnia o godzinie 10 rano u p. tołnierkiewicza 
w Lens.

Jest to ostatnie zebranie przedzlotowe. zatem 
wszyscy członkowie Naozelnlctw* Związku i Na­
czelnicy Okręgowi winni być obecni. Przypominam 
iż termin zgłoszeń zawodników l zawodniczek na 
zawody Związku upływa 1. sierpni* br., nato­
miast raporty zlotowe muszą być jut na miejscu 
dnia 3. sierpnia, na zebraniu Naczelnictwa w 
Lena. -

Zawodnicy winni się *t*r*ć przybyć na zawody 
w sobotę dni* 9. sierpni* n* godzinę 9-tą do 
Noeux les Mines, dalsze Okręgi mo<ą być uspra­
wiedliwione, o ile przybędą później. Zawodnicy 
z Belgii jeżeli nie będą mogli przybyć w sobotę, 
będą dopuszczeni do zawodów w niedzielę 10. sier­
pnia.

Biegi, skoki w zwyt. tyczka, oszczep, i wszy, 
stkle sztafety odbędą się w dzień zlotu.

Prośby o urlopy na zawody staraniem zawodni­
ków. Kolegium sędziów w składzie podanym w 
praeie przybywa dni* 9. sierpni* n* godz. 8-mą 
n* zebranie do lokalu p. Kurpisia, obok boiska w 
Noeux lęs Mines.

Naczelników Okręgowych proszę o dopilnowa­
nie strony technicznej. Od zlotu dzieli nas jesz­
cze dwa tygodnie, niech wszyscy spełnią swój 
obowiązek a naprawdę zadowolimy wwystkich n* 
zlocie. — Czołem! Wolski, nacz. Związku,

Uwaga Sokoli i młodzież 
w Frais Marais

Zarząd miejscowego Sokoła komunikuje uprzej­
mie, że lekcja ćwiczeń odbędzie się w niedzielę 
27. bm. o godz. 10-tej, na którą se względu n* 
bliski termin Zlotu Związkowego w Noeux les 
Mines (10. 8. 47) winn* się stawić w komplecie 
drużyn* ćwicząca. •

Po lekcji ćwiczeń o godz. 11-tej odbędzie się 
zebranie pólrocane, na które zaprasza się miej­
scową młodzież obojga płci, pragnąc* uprawiać 
ćwiczeni* cielesne (gfmn*styk*> i sport tego ro- 
draju j*k: plng-pong, strzelanie, dźwiganie cię. 
fcarków. lekko-*tletyke (biegi, rzuty, skoki it<j.) 
gry sportowe (koszykówka, siatkówka, piłka noż­
na).

Treningi leltkiej-atletykl i gier sportowych od­
bywaj* się w każdy czwartek o godz. 18-tej na 
stadionie „Gayant" w Wiziers.

Sportowcy polscy! Wstępujcie w szeregi Soko­
la który da wam te cenne możliwości uprawia­
nia sportu, co inne kluby.

Młodzieży polska! W niejednym z was tkwi 
materiał na mistrza. Tylko nie gnutafec, a jutro 
na boiskach świat*, zdobywąd będziemy laury.

Przypomnieć wypada, fe w przeddzień Zlotu 
Sokolego w Noeux, odbędą się mistrzostwa Związ­
ku w lekko-atlętyce i grach sportowych.

Lekcje ćwiczeń t zebrani* odbywają śię w sali 
p. Piaseckiego, gdzie przyjmuje tlą zgłoszeni* n* 
członków gniazd*. * Z*iw*d.

Wydarzenia dnia
PARYŻ. — W domu pod nr. 21. przy rue 

Vandrezanne wybuchł pożar. Przejęła się tym 
lokatorka II. piętra pani Spies, 1 sądząc, że 
wszelki odwrót schodami ma odcięty, wys­
koczyła t okna na ulicę i zabiła się w ude­
rzeniu o bruk.

LIMOGES. — Sąd skazał wieśniaczkę 
Wallart z Verminier, za podawanie pszenicy 
świniom, na zapłacenie grzywny w wysokości 
135.000 fr.

LIMOGES. — Dwoje dzieci, jedno w wie­
ku 7 drugie 4 lat, zabawiając się zapałkami, 
wznieciło pożar w stodole. Ogień objął tak 
szybko całe zabudowanie, że dzieci nie zdą­
żył)' opuścić stodoły i spaliły się w niej.

MONTLUęON. — Ostatnio aresztowano 
10 jeńców niemieckich i dwóch robotników 
za kradzież koszul. W toku dochodzeń usta­
lono, że aresztowani jeńcy kradli na rozkaz 
swych dwóch dozorców, którzy skradziony 
towar sprzedawali.

GRENOBLE. — W Alpach zginęła stu­
dentka paryska panna Moha. Podczas wy­
cieczki >vpadła do głębokiego parowu i tam 
zginęła nim nadeszła pomoc.

BOURGES. •— Dwaj rolnicy ze wsi Saint 
Pierre les Bois, Jan Cassonet i Denis Che- 
vesson, pobili się o sznur do żniwiarki. Che- 
vesson został ranny 1 zmarł w kilka chwil 
po bójce. Cassoneta aresztowała tandarme-

VANNES. — P. Blina znalazł w Damgam 
minę przeciwpancerną. Sądząc że nie jest 
ona niebezpieczna, chciał Ją rozmontować. 
Mina eksplodowała, zabijając p. Blins i ra­
niąc 4 inne osoby.

Niespodzianka na międzynarodowjch 
mistrzostwach tenisowych we Francji 

Paryż. — Wbrew wszelkim przypuszcze­
niom rozgrywki półfinałowe o międzynaro­
dowe mistrzostwo Francji zakończyły się nie­
spodziewanym wyeliminowaniem finalisty 
Wimbledonu Amerykanina Toma Brown. 
Przegrał on z Węgrem As both w trzech 
krótkich setach 6-2, 6-2, 6-1. Ponieważ 
mistrz Francji Bernard przegrał równocze­
śnie z Sturgess (Poł. Afr.), przeto w finale 
zobaczymy nieoczekiwanie Asboth 1 Sturgess.

14 kilo 790 gr. złota skonfiskowano 
w pociągu na linii Lille - Pary ż

W czasie kontroli pasażerów na linii Lille- 
Paryż znalazła żandarmeria w bagażach nie­
jakiego Michała Hernick zamieszkałego w 
Noyelles-Godault, 36 sztab złota o łącznej 
wadze 14 kg. 790 gr. Władze celne skonfisko­
wały złoto, a Hernick został aresztowany. 
Twierdzi on, że zamierzał sprzedać to złoto 
w Paryżu po 4 tysiące fr. kilogram.

Falszyw’e kartki chlebowe w Amiens
21 letni Jacques Desmaret został areszto­

wany w Amiens za puszczanie w obieg fał­
szywych kartek na chleb.

Aresztowany jest synem piekarza i twier­
dzi ze kartek tych dostarczała mu niejaka 
Ducastel właścicielka piekarni w Boulogne- 
Billancourt. Desmaret miał podobno dostar­
czać te kartki pewnym pośrednikom, a 
ci dopiero sprzedawali je konsumentom. Po 
krótkim poszukiwaniu, 4 spółników Desma­
ret zostało również aresztowanych.

Matka zabiła noworodka łopatą,
Saint-Quentin. — 17-letnia Jeanne Lecoq 

była znana w okolicy jako panna, która lu­
bi się bawić z chłopcami. Będąc w stanie 
brzemiennym potrafiła ona ukryć ten fakt 
praed swym ojcem. Ostatnio pracowała ona 
w polu wraz ze swoimi rodzicami, kiedy na­
gle poczuła, że zbliża się moment rozwiąza­
nia. Wróciła ona natychmiast do domu, a 
po urodzeniu dziecka rozbiła mu głowę ło­
patą, a następnie wrzuciła skrwawionego no­
worodka do ustępu. Niestety dzieciobójstwo 
jej wyszło na jaw i młoda Lecoq została a- 
resztowana.

Święto polskie z okazji 8 rocznicy 
„Manifestu Lipcowego”

Bruksela. — Z okazji trzeciej rocznicy 
„Manifestu Lipcowego" odbyło się w salo­
nach Poselstwa Polskiego w Brukseli wiel­
kie przyjęcie. Wzięli w nim udział Przewo­
dniczący, belgijskich Izb Ustawodawczych 
oraz szereg osobistości ze świata dyplomaty­
cznego, politycznego i wojskowego.

650 dzieci węgierskich w Belgii
Na zaproszenie najrozmaitszych organiza- 

cyj przebywa obecnie w Belgii 650 dzieci 
węgierskich. Zdała od sw’ych rodzin znalazły 
one gorące serca u rodzin belgijskich i te 
pare tygodni wakacyj spędzonych w tym 
kraju pozostanie na pewno miłym wspom­
nieniem zarówno dla nich jak I dla goszczą­
cych ich Belgów.

Olbrzymia afera w Herstalu
Dyrektor miejskiego urzędu Robót 

Publicznych aresztowany
W okręgu przemysłowym w Herątalu wiel­

kie wrażenie wywołała wiadomość, że p. 
Marcel L.... dyrektor miejskiego urzędu ro­
bót publicznych został aresztowany pod za­
rzutem przekupstwa i sfałszowania pewnych 
dokumentów. Podobno miał on przeprowa­
dzić pewne instalacje w swoim prywatnym 
domu na rachunek gminy.

Dwóch zarządców firmy, która przepro­
wadzała te instalacje, zostało również aresz­
towanych.

fjotnicza impreza sportowa
Bruksela. — Powietrzny zlot sportowych 

samolotów belgijskich w Deauville cieseył 
się dużym sukcesem. Jakkolwiek pogoda by­
ła niesprzyjająca to jednak większość pilo­
tów zgłoszonych do zlotu, wylądowało na 
lotnisku w Deauville. Po spędzeniu miłego 
week-endu wszyscy piloci wystartowali na­
zajutrz do lotu powrotnego.

Polacy z Harchies, Bemisart i Bląton
W północnej części zagłębi* Borinąg* ną Itiłii 

kolejowej Saint Ghislain - AHoat znajdują eie 
miejscowości: Harchies, Bernisart I Blaton. Oko­
lica Jest nizinna, bagnista obfitując* w karłowa­
te wierzby. Jest i niezdrowa. Na tej obszernej 
njtinie stercze gdzie niegdzie stare porosłe hałdy 
co świadczy, że kiedyś było tu mnóstwo szybów 
kopalnianych, dzisiaj już nie Istniejących. Stare 
zabudowani* o nie równej symetrii x połamanymi 
dachami robią wrażenie wojną zniszczonych osie­
dli. chociaż tutąj najmniej widziano wojnę. Mi­
mo niekorzystnych warunków klimatycznych pul­
suje życie w trzech kopalniach dobrze jeszcze 
prosperujących. Pracuje w nich wielu Polaków z 
emigracji starej 1 nowej.

Starej emigracji polskiej jest tu nie wiata i 
dlatego nie ma tu żadnych organizacji kultural­
no-oświatowych. We wezyetklch trzech wyżej wy­
mienionych miejscowościach zamieszkuje około 60 
rodzin polskich, których dzieci prawie, te nie snt- 
ją polskiego pisma, * mowy zaledwie tyle, ile 
matka nauczyła.

Warunki pracy są zadawalające 1 stosunek Bel­
gów do Polaków bardzo dobry. .(—>

Nie uszedł sprawiedliwości
Belg Denlfl-Leopold Midre ek&zany zao­

cznie na śmierć przez Sąd Wojskowy w Ver- 
viers, został aresztowany przez policję fran­
cuską z Lisieux. Midre ukrywał się tam jako 
przedsiębiorca budowlany.

W dniu ślubu
27. lipca 1947 r.

p. Tadeusza Marca 
z p. Stanisławą Szkudlarek 

składa jak najserdeczniejsze życzenia po­
myślności na nowej drodze współżycie

Okręg I. Lens Zw. Kupców I Reem.
, Polskich we Francji

rOgłosegia drobne-, 
o Wszelkie listy detyonce ogloseeń. e4>w* 

sewed -Nerodowiec'’. LBNS (P. d» C.).
O Na odpowiedź tub w prz*k***nle 6<łe- 

toeń tt» ogłoszeni*, które ukazały ale ped 
manerem tece bez adresu, salaesyć należy da 
tiatu aeaeaki, * na kopercie napisać opróen 
adresu, nadany numer ogłoezeni*.

. ■■■ e* egłeewta Redakeł* nie odpewiada.

LENS, w lipcu 1947 r. (1966)

SENS - CHAMPAGNAC e. Seine (g. et M.). - 
Walno zebranie b. żołn. *2. DSP intern, w Sr w ab 
cajii odbędzie się w Sens w Hotel de la Halle 
3 eierpnla o gods. 15-tej. Bardzo ważne eprawy

Dobry sposób
— Wczoraj widziałam na wystawie prze­

śliczny kapelusik.
— Kupiłaś go?
— Jeszcze nie. Muszę znaleźć jeszcze droż­

szy, a wówczas mąż zgodzi się na kupno tego 
pierwszego, o którym ci wspomniałam.

• ♦ *
Złośliwy

— Liczba moich czytelników podwoiła się 
— oświadczył początkujący 1 zarozumiały 
literat.

— Ożeniłeś się? — zapytał jeden z kole­
gów.

Niezwykły wypadek sadyzmu

19-letni szaleniec porwał 
2-Ietnia dziewczynkę, a następ­

nie udusił ję w lesie
Rennes. — Maleńka Gervaise Olivria, któ­

rej rodzice zamieszkują w wiosce Riberic, 
zaginęła 29 czerwca i wszelkie poszukiwania 
za nią nie dały żadnego rezultatu. Nie mia­
no wątpliwości, że dokonano tutaj morder­
stwa, ale nie natrafiono na żaden ślad pot­
wierdzający to przypuszczenie.

Zdawało się że sprawa ta pozostanie na 
zawsze tajemnicą, kiedy nagle przedwczoraj 
znaleziono w jednym z okolicznych lasów, 
ukryte pod gałązkami zwłoki zaginionej 
dziewczynki.

Podejrzenia skierowały się na 19 letniego 
Józefa Drouet, mieszkającego w sąsiedniej 
wiosce Retiers. Drouet przyznał się do zbro 
dni, dodając że uprowadził on dziecko z pod­
wórza domu jej rodziców, a następnie zapro­
wadziwszy do lasu, udusił. Młody morderca 
okazuje wyraźnie oznaki pewnego zboczenia 
umysłowego i poddany zostanie specjalnym 
badaniom psychiatrów.

„Latający talerz” nad Nancy
Nocni spacerowicze w Nancy zauważyli 

ostatnio nad miastem dziwny meteor podo­
bny do dysku. Przelatując pozostawiał on za 
sobą długi czerwonawy ślad. Posuwał on się 
z kierunku południowego na północ, przy 
czym świadkowie mówią, że trudno było o- 
kreślić jeko wysokość.

Śmierć alpinisty koło Annecy
Student belgijski Andrzej Kramer wybrał 

się wraz ze swoim kolegą na wspinaczkę na 
Roche-de-Thones. Ponieważ wieczorem nie 
powrócili oni do miejscowości z kórej wyszli 
na wycieczkę, pozostali koledzy zaalarmowali 
miejscową policję oraz oddział ratunkowy.

Nad rajieni znaleziono ciało Kramera u 
stóp Roche de Thone, a jego towarzysza 
trzymającego się kurczowo wyrosłej na ska- 
)e sosny.

Śmierć Kramera nastąpiła na skutek 
zmiażdżenia głowy przy upadku ze skały.

LYON l okolica. — Rad* Narodowa Potakńw i 
Stow, przyjaźni francusko - polskiej Okręgu Lyon 
podaje do wiadomości, te z okazji święta Naro­
dowego odbędzie elę 27. bm. akademie pod protek­
toratem honorowym p. Pierre Bertaux, prefekt* 
dep. Rhone i ob. Romuald* Putryńskiego, kon­
sula gen. R. P. w Lyonie. Uroczystość odbędzie 
sta w sali Rameau o <odi. 15.30 punktualnie.

Program i — Zagajenie — M. Cheenau. prezesa 
Stow. Przyj. Francusko - Polskiej. Przemówienie 
adw. p. Navarro, wlce-preaesa Stow, przyjaźni 
Francusko - Polskiej. Przemówienie ob. Laskow­
skiego i. Rady Narodowej Polaków we Francji. 
Deklamacja obywatela Ilasjewicza. Taniec zbój­
nicki. Utwory Chopin* — ob. Szepietowekl. De- 
klamacj* —• ob. Ilaaiewicza. Taniec klasyczny — 
ob, Plużnlk. Taniec — Krakowiak.

i 
i i
i - i i

dózei OTLLAKOWSKI
SSBSBŁ

rłnmacs Przysięgły przy Sadzie Ap. w Duu*1 
iłemacsy i wystara sie o papiery do 
6LlBt>, NATUBAL1ZACJI, KENTY. ROZ­
WODU i załatwia wszelkie sprawy 8ADOWK. 
C1WILNE, HANDL, i PEŁNOMOCNICTWA
Hf I l°8. Avenue A. Vaa Pelt. IWW UB1TI3. (nfeflaleko tieżnl miejskiej)
w ubercourt:

•ar am w w Tylko RADIUM gwarant 
o’ ■ odrastanie wlotów. esewa

■ ^•■łnplei aatrijma. wypadanie 
___ Cbueoby skórne. —~

Wysyłamy wszędzie środki gwarantowane 
CT ODMŁODZENIE — -

i 
i I
i 
i i

O et) ; 
o d 9 do O.Codziennie od V do 17, w nled* w » «« 

LAB. 30, rue Dieutafoy PARIS (11)

Cheesa mleć POWODZENIE XJ 
U PANIEN rausiaz naleć z¥ 
UBRANIE Od . . « . .
Chcesa się ZENIÓ. to tylko (V 
w obraniu czarnym od . . - _ . 
Chcesz być SPORTOWCEM. W 
musisz mieć obranie spor.
towe tylko od . , . . . A
Chcesz. aby tona była ładnie 
ubrana, to tylko zamów ko- 1/ 
stinmek u.
Chcesz mleć UBRANI* do- A 
brc i tanie, to tylko u , . zi 
Mass towar w domu, to Ci wy. 
kona pierwszorzędne URBANIE 

z niego tytko (8 at)

WitoUl NOWAK
W, r. Voltaire, BlLLY.MONTItiNX (P de-C)V . V

POLSKIE BIURO PODRÓŻY„poLonms” i
23, rue Taitbout — PARIS (9-me) 

TóL; TAIlbout 89-40 
GRUPOWE 

wyjazdy do Krają 
na 4-tygodnIowy pobyt

Wyjazdy co czwartek z Paryża, poczynając 
od dni* 10-go lipca br. 

Wyrabianie wiz tranzytowych.
Zapisy i informacje w Polskim Biurze Podróży 
„POLORBIS" i okr. Radach Narodowych.

Fotografie artystyczno
F. MJCHOT—9, rue du Centre, CARVLN 

(Obok Marchand Frźres)
Otwarte codziennie — zamknięte^w ^niedzielę-

UWAGA RODACY I ..n. . ,.......
Jni obecnie można wyjeżdżać *• er lepy 
de wszystkich krajów zegranleznyeb prze* 
Biuro Podróży ^EXPRESS” 

ś, rue des Fonts de Comlnes — LILLE (Nord)

s s

Tel. 602-06
I Jego Agencje

sprzeda je bilety kolejowe 1 lotnicze 
oraz karty okrętowe do wszystkich 
krajów świata;

latatwla fachowo I starannie wisystkle 
formalności podróżne l wizowę;

erzsdt* wyjazdy Indywidualne 1 gru­
powe do Polski w obie strony or»z 
do innych krajów pociągami między­
narodowymi ;

wydsje bilety kolejowe do wszystkich 
etaejj w Polsce;

wysyła pacaki do Polski eras do La-w 
nych krajów: *»

przygetowuje formalności podróżne naB. 
sprowadzenie osób s zagranicy. C

XI© zapominajcie o odnowieniu 
przedpłaty za Narodowca" !

Potrzebna uczciwa SLUŻACA, lubiąc* dzieci, 
do pracy domowej. Dobra ółaca. życie rodzinne. 
Zgłosz. do: M-me A. BREDA, 79, Bld, B. Zol*. 
CROIX (Nord). (1968)

Poszukuje się MAŁŻEŃSTWA lub KUCHARKI 
1 POKOJÓWKI. Referencje wymagane. Wysokie 
wynagrodzenie. Pisać do: Jean LEMAIRE, 35, 
rue Jean Jaurćs, FLERS LES LILLE (Nord).

_____________________________________(19T0)
SLUżACA do wszelkiej pracy domowej potrsa- 

bn* do: CLINIQUE POLONAISE, 6. rue de fAtlan. 
PARIS (18-e). (1916)

SLUśąCA. znając* język francuski, potrzebna 
de wszelkiej pracy domowej. Referencje wyma­
gane. Zgłosi, pod adresem 94, rue Wlnoc-Chon-.taei 
TOURCOING (Nord). (1947)

Przygotować swoje życie
Foi-mować młodych, aby zrobić z nich dobrych 

robotników i dobre robotnice, jest rzeczą słuszna. 
Lecz cl młodzi nta będą tylko wytwórcami; będą 
mieli ognisko, dzieci. 1 do tego także trzeba IĆh 
przygotować. Ta niezbędna potrzeba zrozumiana 
została przez Tow. „Groupenient d’Ap-prentissage 
Textile de Lille”, które równocześnie u udziela­
niem uczniom (chłopcom i dziewczętom) wyszko­
lenia zawodowego, zapewnia im przygotowanie do 
życia. Dziewczętom udziela się kursy szycia, ce­
rowania. kuchni, prasowania, higieny I pielęgno­
wania dzieci. Chłopców zapoznawa sta z mecha­
niką. stolarstwem i elektrycznością, aby na przy­
szłość byli zaradliwymL Kurs* te. są me tylko 
bezpłatne, lecz nawet I wynagrodzone, jak nastę­
puje:

od 14 do 15 lat . w , . fr. 106,50 dziennie
15 do 16 lat . . . . fr. 128, dziennie
16 do 17 lat , , . , fr. 149, dzienni*

oraz w dodatku bezpłatny obiad. Rodzice! nie 
wahajcie się. zwróćcie się z całym zaufaniem de; 
„Groupement d"Apprentl*eege Textile de Lille”,

6. rue Leon Trulln — LILLE (Tćl. 506.81)
(1864)

| wteres (około 60 Uter) kosztuje |» fr

KŁoby z Rodaków wskasął MAŁY DOMEK 
lub 3—3 pokoje do wynajęci* ea wsi, w okolicy 
mtadsy Lens. Arra* t St. Pol, prossouy Jest o 
podanie adresu ta wynagrodseaiem. — Adresować 
„Narodowiec’'. 101, rue Kmita Zola, LENS, pod 
nr. 1967.

POKOJU kawalerskiego w Paryżu lub na te- 
ryfertach poszukuje: KRAWCZYK Józef, 46. Rio 
de la Jonqutare, PARIS (17-e). (19t)

ROBOTNICZA AKADEMIA POLSKA mów o- 
twarta! Kurs języka francuskiego z* pomocą ko- 
respondencji trwa 6 mles. Lekcje wysyłam* dó 
domu. Pisać (załączając 3 znaczki) pod adr,: ACA- 
DLMIE POLONAISE. 188. r. Ordener PARTS (18)

(8d'»t.)

1 srtarn (około 60 liter) koaeUjJe Tg fr, 
_Ogtoezenta (oowajmntej 4 wiersze) see fr.

KAWALER, lat 38. wzrostu wysokiego, pragnie 
poznać pannę do lat 40, Oferty do „Narodowca'' 
pod nr. 1969.

KAWALER, lat 31. pracujący we fabryce, z 
braku znajomości, pragnie potnać PANNĘ lub 
WDOWĘ do lat 30. mole byc z dzieckiem, w ce­
lu matrymonialnym. Oferty do „Narńdowc*” pód 
nr. 1972,

Anny i Botalii OMILJON a Foeadyuo womiej- 
icŁ Ji?7 w°i- Lwowskie, poesekare

Jan Ś.03A, Colonie Itallenne. Fosse 5. NÓYELLES 
sous Lens (P. de C.) (1332)
tmpnn.eru

Ue Gźrant;

M. n.ui.t । tbuwęK* - ą, * K * 
1‘rataua ax*cutes ear dee ouroer* 
syndlguś*. TraralUeura du Łńrre 
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